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DZIŚ w  n u m e r z e
Nie zestarzały się mocne 

słowa hetmana Jana 
Tymowskiego głr. 2

E D M U N D  O SM ANC ZYK  
Handel Wschodu z Z a 

chodem gir. 2
JA N  UR BAN  

Jest na Rynku M arien 
sztackim -. rtr . 4

Groźby Watykanu nie zastraszą 
postępoujych katolików całego świata

czang-sza  
zdobyte!

NO W Y JORK, 27.7. (PAP). Według 
Informacji pochodzących z kół kuo- 
mintangcwskich w Kanionie, wojska 
demokratyczne operujące w prowincji 
Hunan, obsadziły w środę główne 
miasto tej prowincji Czang-Sza i 
podjęły dalszy pościg uciekających 
w  kierunku południowym wojsk 
Kuomintangu.

Posiedzenie wicegubernatorów  
w Berlinie

Be r l in , 27.7. (p a p ). — ja k  już
donosiliśm y, 26 b. m. odbyło  się w  
gm achu Sojuszniczej Rady K o n tro li 
w  B e rlin ie  posiedzenie zastępców 
szefów w ładz  okupacy jnych -cz te rech  
m ocarstw , na k tó ry m  przew odn iczy ł 
gen. D ra tw in  (ZSRR). Na posiedze
n iu  za tw ierdzono teks t porozum ie
n ia  o procedurze czterostronnych 
k o n s u lta c ji w ładz  okupacy jnych  w  
Niemczech.

Zebranie komendantów Berlina
B E R L IN , 27.7. —  W siedzib ie So

jusznicze j Rady K on tro ln e j w  B e r li 
n ie, odbyło się zebranie kom endan
tów  poszczególnych sektorów  Stolicy 
N iem iec.

Zebran iu  przew odniczył jego in i
c ja to r, kom endant sektora radzieckie 
go, generał K o tiko w .

Redukcja funduszów  
m arshałlowskich

W ASZYN G TO N, 27.7. (PAP). Se
nat u c iw a l i ł  w n iosek K o m is ji K re— 
d ^ °w e ij w spraw ie zm niejszenia o 
403 m ilio n y  do larów  funduszów m ar-

1949'50/SkiCh " a FOk budżetowy

Poseł Hutchinsorf 
usunięty z Labour Party
LO N D Y N , 27.7. (PAP). — Agencja 

R eutera donosi, że w ed ług  in fo rm a 
c ji z m ia roda jnych  źródeł, usun ię ty 
został z P a r t ii P racy członek p a rla 
m entu Leste r H utch inson, k tó ry  w y  
pow iadał lew icowe poglądy.

Dym isja
gabinetu bo liw ijskiego
N O W Y JORK, 27.7. (PAP). Z La 

Baz donoszą że gabinet b o liw ijs k i po 
da ł się do d ym is ji, w  zw iązku z nad 
chodzącymi w yboram i pa rlam enta r
nym i.

W ęgierscy robotnicy  
do Prezydenta RP

W ęgierscy robotn icy, członkow ie 
P a r t i i P racu jących przebyw ający na 
wczasach w  Polsce nadesłali do prze
wodniczącego K C  PZPR, cb. Bolesła
w a  B ie ru ta  pismo treśc i następują
cej:

Kochany Towarzyszu Prezydencie!
P ozdraw iam y Cię serdecznie, po

zd raw iam y polską klasę robotniczą 
czołowy oddzia ł po lsk ie j k lasy pracu 
jąoej, pozdraw iam y Polskę Zjednoczo 
ną P a rtię  Robotniczą. Życzym y Ci, 
Towarzyszu Prezydencie i pracujące 
m u  lu d o w i po lskiem u, budującem u 
socja lizm  w ie le  powodzenia w  pracy.

Zatonięcie statku 
przybrzeżnego 

na trasie Gdynia-Hel
75 osób uratow ano

26 lipca  r. b. o godz. 7.25 w  zato
ce G dańskie j nastąp iło  zderzenie 
s ta tku  przybrzeżnego „A n n a “ , k u r 
sującego penrrądzy G dyn ią a Helem, 
ze s ta tk ie m  tu re c k im  „O dem is"

W  w y n ik u  zderzenia s ta tek  „A n 
na“  zatonął p rzy  czym s tra c iło  życie 
s iedm iu pasażerów, a m ianow ic ie : 
B e jge lt Józef z I  asowic, B e jge lt Ma 
r ia  z L a s o w i-, E e jge lt H e n ry k  z La  
sowie, K os tu j Teodor z Poznania, Py 
k a r  Teresa z T a rno w sk ich  Gór, K o 
p ro w s k i Rom an z G dyn i i  K o p ro w 
ska W anda z G dyni.

W  szybko i spraw n ie  p rzeprow a
dzonej a k c ji ra to w n icze j, w  k tó re j 
w z ię ły  ud z ia ł: h o lo w n ik  m a ry n a rk i 
W ojennej oraz k u t ry  ryba ck ie  i sza 
lu pa  ra tow n icza  s ta tku  „O dem is“ , 
u ra tow ano 75 osób.

W  a k c ji ra tcw ru cze i w z ię ła  ud z ia ł 
‘■oy/nież cuki ¿i~uąa s m .k u  „A n n a ", 
P rzy czym  śm iercią m a ryn a rzy  zg i
nę li: Gorec’ ' i  K on rad , R ogow ski E.,
~ ta te rn ick i C i.cnislaw i K ra w c z y k  
H enryk .

Dochodzenia w  toku . Spraw a zo
sta ła  przekazana do Izby  M orsk ie j.

Prasa czeska i rumuńska 
o średniow iecznych  

metodach papieża
PRAGA, 27.7. (P A P ). —  Przem awiając na Zjeźdzle 15 tysięcy 

członków czechosłowackich związków zawodowych w Tnit.nowie (Cze 
chy), premier Zapotocfey poruszył m. in. sprawę stosunku państwa 
do ostatnich wystąpień polityczny eh Watykanu.

1 P re m ie r ośw iadczył, że Czechosło
w acja  n ie  dopuści, by ja k ie k o lw ie k  
e lem enty reakcy jne  m ieszały się do 
sp ra w  je j p o lity k i w ew nę trzne j.

Jeśli papież chce rzuc ić  ekskom u
n ikę  na w szystk ich  kom un is tów , ja k  
rów n ie ż  na ka to lik ó w , w spó łp racu ją  
c-ych z kom u n is ta m i —  s tw ie rd z ił 
p re m ie r Zapo tocky —  p o w in ie n  on 
zdawać sobie spraw ę z tego, że d o ty  
czy to  ca łe j n iem a l p racu jące j lu d 
ności czechosłowackiej.

Również czechosłowacki m in is te r 
k o m u n ik a c ji Petr, p rzem aw ia jąc  na 
Z jeździe  czechosłowackie j k a to lic k ie j 
p a r t i i lu do w e j w  G o ttw a ld o w ie  na 
M orawach, po ruszy ł a k tu a ln e  zagad 
n ien ia  w yznan iow e w  Czechosłowa
c ji,  w skazu jąc m. in ., że żaden z do 
tychczasowych rządów  w  ty m  k ira ju  
n ie  za jm ow a ł ta k  przychy lnego  s ta
now iska wobec spraw y wolności re - 
l ig i i  —  ja k  rząd obecny.

GŁOSY PRASY CZESKIEJ
PR AG A, 27.7. (PAP). —  D z ie n n ik , 

„Rude P ravo “ , n a św ie tla jąc  w  a r ty - -  
k u le  w stępnym  oblicze po lityczne  
uchw a ły  papieża P iusa X I I  w  spra
w ie  e ksko m un ik i k a to lik ó w  -  kom u
n is tów , s tw ie rdza , że je s t ona jesz
cze jednym  n iezaprzecza lnym  w y ra 
zem p rom arsh a llow sk ie j p o lity k i Wa 
tyka n u . D o la ry  M a rsh a lla  i  kam pa
n ia  an ty ra dz iecka  —  podkreśla  dzień 
n ik  —  an i też średniow ieczne uchw a

Przyspieszyć żniwa 
Apel M inistra Rolnictwa
W celu przyśpieszenia żn iw  i  

term inowego sprzętu zbóż, M in i
ster R o ln ic tw a  i  R e fo rm  Rolnych, 
ob. Jan D ąb-K cc io ł, zw ró c ił się 
do rob o tn ików  ro lnych  m a ją tków  
państwowych i wszystk ich chło
pów z następującym  apelem: 

„Opóźnienie żniw na skutek desz 
czów spowodowało, ¿e obecnie 
dojrzały już do koszenia i sprzę
tu prawie wszystkie gatunki 
zbóż. Wymaga to od rolników  
zwiększonego wysiłku, aby w 
przeciągu krótszego czasu, wyko 
rzystując obecny stan pogody, do 
konać sprzętu.

W  związku z tym zarządzam, a . 
by w  Państwowych Gospodar
stwach Rolnych prace żniwne 
trw ały bez ograniczenia w  cza
sie, a więc od rana do nocy oraz 
w  niedzielę i święta. Zaś do 
wszystkich chlopów zwracam się 
z gorącym apelem, aby również 
dni niedzielne i  świąteczne w y
korzystali na prace żniwne i aby 
po ukończeniu żniw  w swoich 
gospodarstwach, pośpieszyli z po 
mocą swoim sąsiadom.

O byw atele  ZSRR
bezpraw nie  aresztow ani i m altre to w an i 

u j  w ięzien iach  jugosłow iańskich
Nota Rządu ZSRR do Jugosławii

M O SKW A, 27.7 (PAP). —  Jak kom unikuje TASS, władze jugosłowiań 
skie, prowadząc wrogą w obec Z w iązku  Radzieckiego politykę, dokonują 
licznych aresztowań wśród obywateli radzieckich, stale zamieszkałych w  
Jugosławii i w  ciągu w ielu miesięcy przetrzymują ich w  więzieniach bez 
doręczenia im  aktu oskarżenia, bez odbycia rozprawy i śledztwa, pozba
wiając przy tym przedstawiciela ambasady radzieckiej możliwości udziel 
lania aresztowanym pomocy i obrony. W  związku z tym ambasada w  
Belgradzie z polecenia rządu radzieckiego wystosowała do rządu jugosło 
wlańskiego w dniu 25 lipca notę na-stępującej treści:
Z upoważnien ia rządu Z w iązku  So

e ja listycznych R epub lik  Radzieckich 
¿mbasadą radziecka kom u n iku je  m i 
n is te rs tw u  spraw zagranicznych Ju 
gosław ii co następuje:

W edług danych posiadanych przez 
ambasadę, w  dalszym ciągu trw a ją  
liczne represje w ładz jugosłow iań
skich wobec obyw a te li radzieckich, 
stale zam ieszkałych w  Jugos ław ii. 
Liczne są w yp ad k i aresztowania o- 
byw a te li radzieckich, p rzy  czym  a- 
resztowani p rze trzym yw an i są w  w ię  
zieniach jugosłow iańskich bez przed
staw ien ia im  ja k ieg oko lw iek  oskarże
nia, przebyw ając w  n ich  przez w ie  
le m iesięcy bez rozpraw y i śledztwa. 
Dowodzi to, że isto tną przyczyną re 
p re s ji, k tó rym  władze jugosłow iań
skie poddają obyw a te li radzieckich, 
n ie  są jakieś popełnione przez n ich  
przestępstwa, lecz jedyn ie  to, iż  w ła  
dze jugosłow iańskie  w idzą w  n ich  
zw o lenn ików  przyjaznych stosunków 
m iędzy narodam i Jugos ław ii i  Zw iąż 
su Radzieckiego.

Należy podkreślić, że władze jugo 
słow iańskie us tanow iły  d la  zaaresz
towanych zupełnie n iem o ż liw y  do 
zniesienia, wyniszczający reż im  w ię  
zienny, stosując wobec uw ięzionych 
bru ta lną  samowolę i  chłostę, znęca
jąc  się nad n im i oraz skazując ich 
na głód i  choroby.

A d m in is tra c ja  w ięz ień bezprawnie 
pozbawiła uw ięz ionych obyw a te li ra 
dzieckich, n ie  w yłączając chorych, 
prawa o trzym yw an ia  paczek żywnoś 
ciowych, narażając na szwank ich 
zdrow ie i  życie. Znęcanie się i  samo 
wola w ładz jugosłow iańskich  dopro
w adz iły  do tego, że w ie lu  z pośród 
^a resz tow anych  jes t wycieńczonych 
i  zna jdu je  się w  c iężk im  stanie cho 
robow ym . W szelkie pro testy  uw ięz io  
nych wobec a d m in is tra c ji w ięz ienne j 
przeciwko tego rodzaju n ie ludzkiem u 
tra k to w a n iu  pozostają bez sku tku  i 
sytuacja uw ięz ionych ob yw a te li ra 
dzieckich z każdym  dniem  coraz bar 
dz ie j się pogarsza. Dotyczy to  zwłasz 
cza tyc.h osadzonych w  w ięz ien iach 
jugos łow iańsk ich  ob yw a te li radziec
k ich , k tó ry c h  lis tę  w  liczb ie  3 i osób 
dołącza się p rzy n in ie jszym .

Zw raca jąc uwagę rządu jugosło
w iańskiego na niedopuszczalność tego 
rodza ju  ustosunkow ania się do oby 
w a te li radzieckich, ambasada domaga 
się niezwłocznego zaprzestania samo
w o li wobec obyw a te li radzieck ich  o_ 
raz niezwłocznego zw o ln ien ia  wszyst 
k ich  obyw a te li radzieck ich bezpraw
nie prze trzym yw anych w  w ięz ien iach
jugosłow iańskich .

Zam ieszki tu Ekw adorze
N O W Y JO R K  27.7. (PAP). U b ie 

głe j nocy w  Q u ito  (Ekwador), doszło 
do zamieszek. K ilku d z ie s ię c iu  uzbro
jonych zamachowców atakowało pa
ła c  prezydenta, a b y ły  dyk ta to r E k
w adoru — pu łk . Carlos Mancheno u - 
s ilow a ł skłonić oddzia ł czołgów, by 
przy łączył się do rew o lty . W edług dK> 
niesień urzędowych, rew o lta  została 
z likw idow ana .

ły  papieskie n ie  zag w aran tu ją  je dn ak  
zacofanym  w yzyskiw aczom  ra ju  na 
ziemi. M iłu ją c a  pokó j ludzkość n ie  
pozw o li się n igd y  okłam ać.

D zienn ik „M la d a  F ro n ta " podkreś
la, że dzisie jsza p o lity k a  W atykanu, 
k tó re j ob jaw em  je s t w spom niana u - 
chw ała o ekskom unice, popiera w  
pełn i dążenia im p eria lizm u  sta jąc po 
stron ie  odwiecznych w ro g ó w  lu du  
czeskiego i  słowackiego.

L u d  nasz —  dodaje dz ien n ik  cze
s k i —  n ie  b y ł n ig d y  w  łaskach u  Wa 
tykanu , k tó ry  w id z ia ł w  n im  bun
tow niczych hussytów  i  kacerzy.

PRASA R U M U Ń S K A  
O G ROŹBACH P A P IE Ż A

B U KAR ESZT, 27.7. (PAP). —  Pra 
sa rum uńska  z oburzeniem  kom en
tu je  uchw a łę  papieską, zapow iadają 
ca ekskom unikę ka to likó w , człon
k ó w  lu b  sym pa tyków  p a r t i i  kom u n i 
stycznych i  robotn iczych.

Dziennik „Univensul“ stwierdza, 
że postępowi katolicy całego świata 
nie dadzą się zastraszyć i odizolo
wać od obozu pokoju, postępu i  de
mokracji.

Zdaniem dziennika postępowanie 
papieża nie odbiega bynajmniej od 
metod stosowanych przez inkw izy
cję średniowieczną i stanowi jeszcze 
jedeta dowód upadku wpływów poli 
tycznych Watykanu.

Występ baletu radzieckiego  
podbił serca publiczności

W ystępy B aletu Państwowego A ka 
demickiego W ie lk iego Teatru ZSRR, 
odznaczonego nagrodą Lenina, zgro
m adziły  w  sa li T ea tru  Polskiego ca
ły  św iat artystyczny i  k u ltu ra ln y  sto
licy . f

Przed przedstaw ieniem  k ie ro w n ik  
artystycznego zespołu baletowego, za
służony a rtysta  RSFSR, laureat na- 
grody S ta linow sk ie j —  M. Cabowicz, 

i w ita n y  nadzwyczaj serdecznie bu rz li 
1 w y m i ok laskam i w y ra z ił głęboką ra 

dość z możności zaprezentowania pu
bliczności polskiej osiągnięć radziec
k ie j sz tuk i baletowej.

W ystępy znakom itego zespołu ba
letowego Państwowego A kad em ick ie 
go W ie lk iego T eatru  ZSRR ju ż  z 
m iejsca p o db iły  serca publiczności. 
P rogram  przyjm ow ano n iezw yk le  en 
tuzjastycznie, począwszy od duetu k ia  
sycznego poprzez p iękny  duet zbio
row ych scen tańca Basków z baletu 
„P ło m ień  Paryża“  aż po rea listyczny 
obraz „m io taczy granatów “  odzw ier
c ied la jące j pa trio tyzm  i  bohaterstwo 
żo łn ie rzy  radzieckich walczących o 
wolność narodów.

Pełna hum oru groteska pt. .P ił
ka rz “  w  w yko na n iu  zasłużonego a r
tys ty  RSFSR laureata nagrody Sta
lin o w s k ie j A . M. Messerera w yw o ła 
ła w ie lo k ro tne  b isy  ■

W ystępy a rtys tów  Państwowego 
Akadem ick iego W ie lk iego Teatru 
ZSRR z O. W. Lepieszyńską, W. A. 
P reobrażeńskim  i  A . M. Messeserem 
b y ły  ok lask iw ane przy o tw a rte j k u r -  
ty n ia

Polacy z Mandżurii 
w róc ili do Ojczyzny

r ' ™- -

364 Polaków z M andżurii sfemęło na ojczystej ziemi. Potomkowie w ięź*  
nfów caratu, zesłanych na osiedlenie, postanowili wrócić do kra ju  
i  ple# wszy transport Polonii imindż urakiej przybył w  dniu 26 b. m. do 
Białej Podlaskiej. Na zdjęoiiu —  101 - letnia P. Baranowska w raz z  mło-* 

dą Polką urodzoną już na Dalekim Wschodzie.

Pozjjskamjj całe młode pokolenie 
dla spraiup demokracji i socjalizmu

Na akadem ii z okazji pierwszej 
rocznicy powstania Związku M ło 
dzieży Polskiej, sekretarz Zarządu 
Głównego ZM P  poseł Jerzy Mo
rawski wygłosił referat, który P°* 
dajemy w  streszczeniu.
P ierw szą część re fe ra tu  pos. Mo

ra w s k i poświęca om ów ien iu  dorob
ku  organ izac ji, począwszy od K o n 
gresu Jedności M łodzieży w e W ro
c ław iu , k tó ry  po w o ła ł w  ro ku  ub. 
Z w ią zek  M łodzieży P o lsk ie j, jedno
li tą  masową, ideow o -  wychowawczą 
organ izację  m łodzieżową. Z M P  w  dn. 
22 lip c a  r. b. lic z y ł ok. 1.010.000 m ło
dzieży. W zros tow i organ izacyjnem u 
tow a rzyszy ł w z ro s t ak tyw nośc i ca
łe j o rg a n iza c ji i  o lb rzym i rozmach 
ruchu  współzaw odnictw a pracy m ło 
dzieży rob o tn icze j i  ch łopskie j.

We w sp ó łza w o dn ic tw ie  in d y w id u 
a ln ym  ud z ia ł b ierze 204 tys. m łodych 
ro b o tn ik ó w  i  robo tn ic . We współza
w o dn ic tw ie  zespołow ym  uczestniczy 
3.200 b ryg ad  p ro du kcy jnych .

„Szeroko ro z w ija  sw o ją  działalność 
powszechna organ izacja  „S łużba Pol 
sce“ , k tó ra  ob ję ła  w  brygadach 120 
tys. m łodzieży, a w  hu fcach ponad 
m ilio n . Sercem i  mózgiem  jednostek 
„S łużby Polsce“  są dz ia ła jące  w  n ich 
ko ła  Z M P -ow sk ie , od k tó rych  w y  - 
chodzi in ic ja ty w a  w spółzaw odnictw a 
brygad i  hu fców ".

Nauczycie le i  d y re k to rzy  szkoi 
zgodnie s tw ie rdza ją , że dz ięk i Z M P  
d z ię k i p ra cy  naszych k ó ł szkolnych 
system atyczn ie podnoszą się w y n ik i 
w  nauce uczn iów  1 studentów ".

Poseł M o ra w sk i m ó w i następnie o 
w ie lk ie j p ra cy  • Z w ią z k u  M łodzieży 
P o lsk ie j na odc inku  ideowo .  orga
n izacyjnego w ych ow a n ia  dzieci w  
duchu dem okra tycznym . Ź budow a-

Referat posta Morawskiego 
w rocznicę powstania £ M P

ne zostało nowe, dem okratyczne po i 
skie ha rcerstw o. „P rz y  pom ocy i  pod 
k ie ro w n ic tw e m  Z M P  —  oświadcza 
poseł M o ra w sk i —  w  c iągu 2—3 la t  
zbudu jem y szeroką, masową, b lisko  
dw u m ilio n o w ą  organ izację  dziecięcą, 
w ychow u jącą  sw ych cz łonków  w  du 
chu soc ja lis tycznym “ .

D użym  do robk iem  poszczycić się 
może Z M P  w  p racy  ośw ia tow e j i 
św ie tlico w e j. K o ła  ZM P  posiadają 
3.000 w łasnych  św ie tlic , 2.534 zespoły 
artystyczne, 2 000 k ó ł p renum eru je  
ks iążk i, a 2.184 p row adz i zespoły do 
brego i  planowego czytan ia.

Podsum ow ując „C zyn L ip c o w y “ 
m łodzieży, mówca stw ie rdza , że p ie rw  
seą roczn icę  po w stan ia  Z M P  i  p ią tą  
rocznicę odrodzenia P o lsk i Ludo w e j 
—  zespoły m łodzieżowe u czc iły  w y 
konan iem  dz ies ią tków  tys ięcy zobo
w iązań w  dziedzin ie  p ro d u k c ji prze 
m yś low ej i  ro ln icze j o raz w  dziedzi 
n ie  k u ltu ra ln o  - ośw ia tow e j i  spo_ 
łećznej. W  sztafecie m łodzieżow ej, 
k tó ra  z łożyła  na ręce Prezydenta 
R. P. Bolesława B ie ru ta  m e ld u n k i o 
w yko n a n iu  zobowiązań, w zię ło  udz ia ł 
ponad 215 tys ięcy zaw odników .

„W szystk ie  te osiągnięcia osiągnę
liś m y  dz ięk i c iężk ie j codziennej p ra  
cy  a k ty w u  i  setek tys ięcy Z M P -ow  
ców. Z budow a liśm y organizację sze 
roką , masową, a k ty w n ą , ja k ie j do 
te j p o ry  w  dzie jach P o lsk i m łodzież 
nasza n ig d y  jeszcze n ie  m ia ła .

B ra k ie m  w  dotychczasowej pracy 
o rg an izac ji była  słaba aktyw ność 
w ie lu  kó ł, zwłaszcza na odcinku 
w ie jsk im . ł

H enryk Hassy anow icz

lo rys i w ofensywie
O publikowanie programu wyborczego USA? Jak można na serio brać sprawę 

konserwatystów, a następnie przemó zrównoważenia bilansu handlowego, sko 
wienie Churchilla i Edena w izbie Gmin, ro Wielka Brytania, związana warunka- 
uważane są za inaugurację kampanii mi planu Marshalla, nie może sobie po* 
przedwyborczej. W imieniu rządu Chur- zwolić na swobodny handel z krajami
chillowi odpowiedział premier Attlee, a Europy Wschodniej? Zobowiązania mili* 
wicepremier i przywódca grupy parlamen tamę rosną, polityka anglosaska w Niem 
tamej Partii Pracy, Herbert Morrison, za czech powoduje coraz szybszy wzrost nie 
jął się ideologiczną stroną polityki par- mieckiej konkurencji przemysłowej na
tyjnej. rynkach, a Churchill z udaną dobrą wia

Z  wystąpień tych wynika, że gdy kon r4 usiłuje sugerować, iż to mizerne pró
serwatyści znajdują się w ofensywie a by socjalizacji Anglii są powodem kata
Winston Churchill jest znów peien wi* strofy gospodarczej, do jakiej rząd dopno 
goru —  labourzyści usitują nieudolnie wadzit kraj. Taki cynizm, rzecz prosta, 
bronić bilansu czterolecia swych rzą- oburzy! premiera Attlee. Niemniej jednak 
dów. faktem jest, że generalny odwrót od so

. „ , , . . .  cjalizmu nawet labourzystowskiego typu,
Churchill znakomicie ułatwił sobie za- odwr6t( który Churchili opowiada w wy 

danie. Zaatakowa politykę wewnętrzną dk„  do jk ja  do wtadzy _  rząd par.  
rządu a pochwalił i zsol.daryzował się z tii p  rcatHzuje. juz oddawna. 
polityką zagraniczną laibourzystow. 1 ego
rodzaju próba przeciwstawienia, rzecz ja Churchill zapowiada bowiem: reduk* 
sna, spotkała się z energiczną reakcją ci? pHc w celu zmniejszenia kosztów wła 
Attlee, który nazwał cały program wy- snych produkcji, przedłużenie godzin pra 
borczy torysów „najbardziej nieuczci- cy, obcięcie świadczeń społecznych, a w 
wym dokumentem, jaki zdarzyło mu sfę całokształcie polityki gospodarczej po
czytać“ . wrót do swobodnej inicjatywy prywatnej,

jako tego rzekomego niezawodnego śród 
Skąd to rozgoryczenie? Otóż premiera ka_ który; posługując si? wolną grą sił, 

Attlee oburzyła do żywego świadoma doprowadzić ma do przywrócenia gospo 
ignorancja Churchilla, który rzekomo nie darce brytyjskiej rentowności. Cóż to 
dostrzega powiązań między polityką zagra oznacza n!e trudflo przewidzieć. W każ 
ntczną rządu Partu Pracy a jego mepo dym j ednak razie wzrost bezrobocia l
wędzeniami w polityce wewnętrznej. In radykajne pogorszenie się sytuacji mate- 
nymi słowy, Attlee oburza się, iz Cl)n r r ia l | le j świata pracy. p0za tym Chur
chill przemilcza fakt, że niepowodzenia chi]j moze sobie pozwolić na „wielkodusz 
Partii Pracy w polityce wewnętrznej spo noś(y. i zap0wiedzieć, iż wszystkie znacjo 
wodowane zostały zobowiązaniami w poli n ^ ^ w a n e  dotychczas gałęzie gospodar 
tyce międzynarodowej. k; narodowej, a więc górnictwo węglowe,

Jak można żądać — czytamy między koleje, transport i bankowość zostaną za 
wierszami wystąpień czołowych labourzy chowane w ręku państwa, ale na tym 
stów —  aby rząd mógł się uporać z deti stop. Zwłaszcza^ wara od przemysłu sta- 
cytem dolarowym, skoro zobowiązania lowego, najsilniejszej twierdzy kapitału an 
brytyjskie na arenie międzynarodowej dyk gielskiego.
tują Anglii coraz większą zależność od T a wielkoduszność nie tylko jednak —

jak wiadomo —  nic konserwy brytyjskiej 
nie kosztuje, ale wręcz odwrotnie bar
dzo jej jest na rękę, ponieważ odszkodo 
wania wypłacane akcjonariuszom równo
ważą a nawet przewyższają zyski, jakie 
czerpali tytułem dywidendy. Natomiast, 
zwłaszcza jeśli idzie o górnictwo węgło
we i tabor kolejowy —  inwestycje, ja
kie skarb państwa musiał sfinansować 
pod groźbą unieruchomienia kopalń i  tran 
sportu, sięgają milionów funtów, które 
płacić musi podatnik brytyjski. Poza tym 
poza nazwą nic się nie zmieniło, bo ci 
sami ludzie tkwią nadal w zarządach zna 
cjonalizowanego przemysłu i kierują pro 
dukcją.

A jak się ma sprawa z realizacją in 
nych haseł, z którymi w lipcu 1945 r, 
Partia Pracy szła do wyborów?

Sytuacja żywnościowa jest dziś niemał 
gorsza, niż była w bezpośrednim okresie 
powojennym i rząd zmuszony jest powró
cić do reglamentacji niektórych zwolnio
nych już do wolnej sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby. Płace robotnicze zo
stały usztywnione —  i jest to jedyny 
sukces, którym się Cripps może pochwa
lić. Ale jest to też dowód wysokiej ofiar 
ności i patriotyzmu robotnika brytyjskie 
go, który gotów był ponieść największe 
ofiary, aby pomóc krajowi w zwalczaniu 
trudności. Dziś jednak, gdy brytyjskiemu 
światu pracy otworzyły się oczy, dalsze 
apele do jednostronnej ofiarności wywołu 
ją jedynie ostry protesf.

A jakimi sukcesami może pochwalić 
się labourzystowski plan budowy nowych 
domów? Gdzie jest zapowiadany plan 
rozszerzenia ubezpieczeń i świadczeń spo 
tecznych? Ostatni budżet przyniósł na 
tym odcinku drastyczne redukcje.

Tak więc Churchill, stary wyjadacz wy 
borczy, umiejętnie dyskontuje nieudolność 
rządu Partii Pracy i kwestionuje w ogóle 
labourzystowski socjalizm Oczywiście 
Churchill przemilcza, bo nie jest prze
cież socjalistą, a Attlee świadomie mil 
czy, iż wszystkie trudności, z jakimi

(Dokończenie na str. 2-ej'

M ówca podkreśla  da le j, że Z w ią 
zek M łodzieży P o lsk ie j s to i na grun 
cie w o lności sum ienia. Obcym  mu 
jes t podz ia ł na w ierzących i  n iew ie  
rżących. W szeregach ZM P grom a
dz i się m łodzież niezależnie od je j 
s tosunku do re lig ii.

„P rzed nam i, przed ZM P  sto i za
danie pozyskan ia d la  spraw y demo 
k ra c j i lu do w e j i  soc ja lizm u całego 
młodego poko len ia . Z M P  m usi nie 
ty lk o  dopomagać k las ie  robotn icze j
i  na rodow i po lsk iem u w  budow ie  
podstaw  socja lizm u, lecz m usi budo
wać socja lizm  w  um ysłach i  w  ser
cach młodego pokolen ia . M us im y  za 
pew nie Polsce Ludow e j now e m il io 
now e k a d ry  w y k w a lifik o w a n y c h  ro 
bo tn ików , techn ików , in żyn ie rów , ro i 
n ikó w , agronomów', trak to rzys tów , 
nauczycie li, k tó re  pod w zględem  fa 
chowym  i  ideow ym  p o tra fią  walczyć 
o spraw;ę robo tn iczo  _ chłopską, bę
dą św iadom ym i b o jo w n ik a m i P o lsk i 
Socja listycznej.

W końcow ej części p rzem ów ien ia 
pos. M o ra w sk i w yraża  przekonanie, 
że m łodzież po lska w yw iąże  się ze 
swych odpow iedzia lnych i  c iężkich 
zadań. M łodzież po lska zwycięży, 
gdyż je j w a lk ą  k ie ru ją  czerwone 
sztandary k la sy  robo tn icze j, czerw o
ne i  zie lone sztandary robotn iczo- 
chłopskiego sojuszu, je j w a lką  k ie 
ru ją  s tro n n ic tw a  b lo k u  dem okra tycz 
nego ze zw ycięską Polską Z jednoczo 
ną P a rt ią  Robotniczą na czele.

„Z w yc ię żym y , bo idz iem y w  sze
ro k im , m iędzynarodow ym  fronc ie  
w szystk ich  s ił w o lności i  postępu na 
św iecie , na czele ze zw yc ięsk im  k ra  
je m  soc ja lizm u Z w ią zk iem  Radziec
k im “ . -
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Handel Wschodu z Zachodem
„W  Ameryce 1 Zachodniej Europie 

w  następnych latach wzrastać będzie 
bezrobocie i businessmeni am erykań
scy są już zdecydowani możliwie jak  
najszybciej związać się gospodarczo 
z Rosją, wschodnią Europą i China
mi, pozostawiając na boku kwestie 
polityczne“.

Cytat powyższy zaczerpnięty jest z 
bardzo reakcyjnego tygodnika szwaj 
carskiego „D ie Weltwoche“. W  ar
tykule wstępnym pismo tłumaczy do
tychczasowym zwolennikom podziału 
świata konieczność wym iany handlo 
wej między Zachodem a Wschodem.

W  roku 1947, kiedy Am erykanie  
rozpoczęli „zimną wojnę“ t.zw. p la
nem Marshalla, wśród reakcji m ię
dzynarodowej powstały złudzenia, że 
można będzie odbudować Europę Za  
chodnią gospodarczo, z pomocą kre
dytów amerykańskich i jednocześnie 
wyzyskać politycznie tę odbudowę ce 
lem gospodarczego i politycznego boj
kotu ZSRR i krajów  demokracji lu
dowej. Tym  samym m iał się wzmoc
nić ustrój kapitalistyczny państw za 
chodnich, a osłabić ustrój państw Eu 
ropy Wschodniej. Tymczasem w  dwa 
lata później komisja gospodarcza 
O NZ w  raporcie o światowej produk 
cji stwierdziła, że w  r. 1948 produk
cja przemysłowa wzrosła w  porów
naniu z rokiem poprzednim w  Zw iąż, 
ku Radzieckim o 36 proc. w  Polsce o 
32 proc., w  Bułgarii o 31 proc., w 
Stanach Zjednoczonych zaś tylko o 
5 proc., we Włoszech o 4 proc. itd.

Jednocześnie w  Europie Zachodniej 
i  w  Ameryce rozpoczęły występować 
objawy groźnego kryzysu gospodarcze 
go. Liczba bezrobotnych z miesiąca 
pa miesiąc wzrasta, siła nabywcza lud- 
tości zmniejsza się. Rynki zbytu się 
Kurczą. Konkurencja wzajemna 
państw marshallowskich zaostrza się. 
Wszechmoc Am eryki w  rozwiązywa 
■ytu problemów gospodarczych w  ,swo 
►J“ zachodniej hemisferze okazuje 
i ię  iluzoryczna. Próba gospodarczego 
bejkotu „Wschodu“ przez „Zachód“ 
skończyła się kompromitacją. W iliam  
Lows w  „New Y ork Herald T ribu- 
ne“ napisał wprost: „Upiór wielkiego 
amerykańskiego kryzysu straszy dziś 
Europę. Z  trudem sklecone porozumie
nie 19 rządów europejskich objętych 
planem Marshalla poczyna się roz
wiewać. Ten rozwój w  ostatnich 
dwóch miesiącach przybrał na sile 
i jest źródłem głębokiej troski euro
pejskich i amerykańskich polityków, 
którzy w  prywatnych rozmowach 
przyznają, że nadchodzący kryzys w  
Stanach Zjednoczonych stanowi naj 
ważniejszy czynnik wszystkich euro-

pe.jskich rozważań gospodarczych. 
Wzrastający strach Europy podnoszą 
wieści o spadku cen, zmniejszeniu 
pensji, ograniczeniu produkcji, wzro 
ście bezrobocia, spadku akcji na gieł 
dach i  ogólnym niepokoju w  życiu go
spodarczym USA. Bezpośredni w pływ  
na Europę widoczny jest już w  fak 
cie, że Am eryka zmniejszyła swój 
import z Europy Zachodniej o 25 
procent.

Oczywiście tft wszystko znajduje  
safcmje odbicie w  życiu wewnętrzno- 
nhemieckim. W alter Lippman, znany 
reakcyjny publicysta amerykański, 
określił sytuację dzisiejszych Niemiec 
następująco: „Zachodni świat i za- 
chcdwie Niemcy wchodzą z absolu
tną pe-wnością w  okres depresji, k ie
dy handel będzie się kurczył, a w al
ka o ry n k i zbytu będzie się zaostrzać. 
Dla państwa zachodnio-niemieckiego, 
którego twórcą i patronem jesteśmy, 
nie będzie to okolicznością korzystną“.

Istotnie ,w Niemczech zachodnich, 
wzrasta bezrobocie, a produkcja n ie -i 
miecka napotyka przy eksporcie na.' 
zachód coraz większe trudności. Or 
gan giełdy paryskiej „L a  V ie  Finaj/i 
eiere“ niezwykle ostro zaatakował! 
niedawno amerykańską politykę go
spodarczą, stwierdzając, że „konku
rencja niemiecka stanowj w ie lką i 
zasadniczą przeszkodę dla rozwpju  
przemysłu francuskiego“. W ie le  po
dobnych głosów można spotkać rów  
nież w  prasie brytyjskiej, belgi,jskiej 
i holenderskiej. Jednocześnie vr W. 
Brytanii przebąkuje się o rozszerzeniu 
w ym iany 1 handlowej ze Zw iązk iem  
Radzieckim i  krajam i demokracji', lu 
dowej. To samo w  Stanach Zjednoczo
nych, F ran cji i krajach Beneluitu.

Korespondent dyplomatyczny „N ew  
York Times“, James Reston, uzasad 
niając te nagie skłonności do współ
pracy handlowej ze Wschodem, u ją ł 
cały problem w  lapidarnym  dwu tvier 
szu: „Wschód jest Wschodem, a za
chód zachodem, lecz bushiesse —  
jest businessem od Mukdenu po 
Brest“. T a  bardzo amerykańska fo r
muła ma zasłonić fiasko polityki mię 
dzynarodowych kapitałów, fiasko, 
które bardzo zabawnie sformułował 
cytowany w yżej tygodnik szwajcar^ 
ski „D ie Weitwoche“, głosząc: „(Go
spodarczo Am eryka i Zachodnia 
Europa są dziś w  pewnym sensie o- 
fiaram i własnych sukcesów“.

T ym  „sukcesem “  m ia ł być püan 
M arshalla . Kom entarze zbyteczne.

Ostra krytyka planu Trumana 1

Związkowcyi kombatanci belgijscy 
przeciwko powrotowi Leopolda
B R U K S E LA , 27.7. (PAP). — Z w ią -  

|.d’-ek uczestn ików  be lg ijsk iego  Ruchu 
O p o ru  „F ro n t N iepod leg łośc i“  oraz 
¿Centrala Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
K.FGTB) u c h w a lił rezo luc je , W zywa
ją c e  obóz d e m o kra c ji i  po ko ju  do 
[p rzec iw staw ien ia  s ię  p o w ro to w i Leo 

Fpolda I I I  na  tron .
J A u to rz y  re z o lu c ji dom agają się nad 

to  re a liz a c ji po s tu la tó w  gospodar
czych i  soc ja lnych  k la sy  robo tn icze j: 
s ta b iliz a c ji w a lu ty , zw iększen ia  re 
a lne j W artośc i p łac  i  u tw o rzen ia  rad 
załogowych.

E D M U N D  O S M A N C Z Y K

M im o sprzecium społeczeństwa  
parlam ent francuski 

ra ty fik o w a ł pakt atlantycki
PA R Y Ż, 27.7. (PAP). —  Zanim  francusk ie Zgromadzenie N arodow e ra 

tyfikow ała  pakt a t la n ty c k i, toczy ła  się ba.iteso b u rz liw a  dyskusja , w  to 
ku k tó re j depu tow an i le w ic o w i po ięp ite li w  ostrych  s łow ach p a k t a t la n 
tycki jako narzucony n a rod ow i frRmciuskśtomu pstrez im p e ria lis tó w  am e- 
r j  Kańskich i sprzeczny z jego in te resa m i. 1

Jacques Duclos, przewodniczący 
g ru py  kom un is tyczne j, s tw ie rd z ił, że 
p a k t ” a tla n ty c k i jes t p ro d u k te m  za
łam ującego się k a p ita lizm u , służąc 
p rzyg o tow an iu  agresji zapomocą k tó  
re j k a p ita liz m  USA chc ia łb y  u ra to 
wać się od k ryzysu  gospodarczego.

Jeden z depu tow anych z fra n c u 
skie j A f r y k i Zachodniej ośw iadczył, 
ze rząd fra n c u s k i nie może lic zyć  na 
poparcie  francu sk ich  obszarów za
m orsk ich , gdyby zechciał w y k o n y 
w ać ag resyw ny p a k t a tla n tyck i.

Z ła w  p ra w ic y  ro z le g ły  się protes 
ty , k tó re  p rze ksz ta łc iły  się w  p ra w 
d z iw y  tu m u lt.

D epu tow any ra d y k a ln y  G ia ffe r i 
u s iło w a ł, m im o odm iennych zarzą
dzeń przewodniczącego, w e jść na  try  
bunę ażeby zaprotestować p rzec iw 
ko  w yw odo m  deputow anego A f r y k i 
Zachodniej. Wówczas  ̂ przewodniczą
cy zaw ies ił posiedzenie.

Po w z n o w ie n iu  obrad zabra ł głos 
b. m in is te r P ie rre  Cot. „S tanow isko 
Z w ią z k u  Radzieckiego —  p o d k re ś lił 
m. iń . Cot — nie u s p ra w ie d liw ia  w  
żaden sposób zaw arc ia  p a k tu  a tla n 
tyck iego. M iędzy  F ranc ją  a Z w ią z 
k ie m  R adzieck im  n ie  m a żadnych 
sprzeczności in teresów . P a k t a tla n 
ty c k i in sp iro w a n y  przez USA służy 
ob ron ie  k a p ita liz m u  i  im p e ria lizm u .
Przyśpieszy on jedyn ie  powszechny 
w yśc ig  zb ro jeń  i  doprow adzi F ra n 
c ję  do ru in y “ .

W edług ostatecznych ob liczeń za 
ra ty f ik a c ją  p a k tu  a tla n tyck ie go  w y  
pow iedzia ło  się 395 depu tow anych a , 
p rze c iw ko  ra ty f ik a c ji — 139. P rzec iw  j ^  Z IS IA J  
ko  ra ty f ik a c j i  g łosow ało 168 deputoP 
w anych  kom un is tycznych , 8 re p u b li 
ka n ó w  postępowych, 6 depu tow a
nych a lg ie rsk ie j p a r t i i  zw yc ięstw a 
swobód dem okra tycznych, 2 deputo
w a nych  M R P  i  1 niezależny. 15 de
pu tow anych  w s trz y m a ło  się od gło
sowania. 13 n ieza leżnych z te ry to 
r iu m  F ra n c ji zam orskie j, 1 członek 
S F IO  i  11 członek p ra w ic o w e j p a r t i i 
ch łopsk ie j. 7 deputow anych n ie  bra 
ło  udz ia łu  w  g łosow aniu , a 10 było 
n ieobecnych.

P o rtu g a lia  ra ty f ik o w a ła  
pakt a tla n ty c k i

LO N D Y N  27.7. (PAP). Z  L izbony  
agencja Reutera donosi, że w  środę 
w ieczorem  pa rlam en t po rtu ga lsk i ra 
ty fik o w a ł p a k t a tla n tyck i.

S tra jk  m id in e te k  
u j  Paryżu

P A R Y Ż, 27.7. (PAP). W środę po 
po łu dn iu  zastra jkcw a ło  12 tysięcy 
pracow nic pa rysk ich  dom ów  m ód 
(m id inetek), domagając się podw yżk i 
płac. S tra jk  ten spowoduje p ra w d o 
podobnie odroczenie jesiennych pok-a 
zów mód, k tó re  m ia ły  s ię  rozpocząć 
w  przyszłym  tygo dn iu  w  obecności 
w ie lu  k lie n tó w  zagranicznych.

Zgon ko m p o iy io ra  
czechosłowackiego

W tych  dn iach zm arł w  S ku tcz i w  
Czechosłowacji, przeżyw szy la t  79, je 
den z n a jw y b itn ie js z y c h  współczes
nych kom p ozy to ró w  czechosłowac
k ic h  A r ty s ta  N a rod ow y W itezs lav 
N ovak. Z m a rły  b y ł au to rem  lic z 
nych oper, sym fon ii, poem atów  sym  
fon icznych  i  kan ta t.

V a n d e n b e r g  i  D u l l e s  
p o t ę p i a j ą  p r o j e k t  r z ą d o w y

W A SZYN G TO N , 27.7. (PAP). —  W celu szybszego przeprowadzenia 
p riez  Kongres projektu ustawy o w ojennej „pomocy“ dla Europy zachód 
niej, Departament Stanu USA opublikował i  przedstawił Kongresowi 
bOcezurę, która usiłuje usprawiedliwić program zbrojenia krajów  za
chodnio-europejskich.

Chociaż o fic ja ln e  osobistości am e
rykań sk ie  n ie je d n o k ro tn ie  zapewnia 
ły , że p a k t a t la n ty c k i i  program  
zbro jen ia  n ie  są sk ie row ane przeciw  
ko Z w ią z k o w i Radzieckiem u lu b  ja 
k ie m u k o lw ie k  innem u k ra jo w i — 
broszura ta  w yraża* jasno a n ty ra 
dziecką i  an tykom un is tyczną  p o lity  
kę rządu am erykańskiego.

P rog ram  pom ocy w o jskow e j, przed 
s taw ion y  przez T rum ana, spo tka ł się 
z ta k  ostrą k ry ty k ą , że n ik t,  nawet 
dem okra tyczn i rzecznicy ad m in is tra  
c j i  w  K ongresie  n ie  w ierzą w  uchwa 
len ie  tego p rogram u przez Kongres 
w  jego obecnej fo rm ie .

W ku lu a ra ch  K ongresu podkreśla 
się, iż  senatorzy Vandenberg j  D u l
les, k tó rz y  —  ja k  dotąd — b y l i rzecz 
n ik a m i d w u p a rty jn e j p o lity k i*z a g ra - 
n iczne j .obecnie p o tę p ili p ro je k t rzą 
dow y. Uważa się, że rozdźw ięk m ię
dzy ad m in is tra c ją  z je dn e j s trony  a 
V andenberg iem  i  Du llesem  z d rug ie j 
je s t poważną próbą d la  te j p b lity k i.

K ry ty k a  n ie k tó ry c h  k ó ł re p u b li
kańsk ich  K ongresu  z senatorem  Taf 
tern na czele w ym ierzona  je s t ró w 
nież w  o lb rzym ie  pe łnom ocn ictw a, 
ja k ic h  domaga się T ru m a n  w  ram ach 
przedłożonego p ro g ra m u  pom ocy w o j 
skow ej. ,!

„K R Y M IN A L N E  SZALEŃSTW O “
W A S ZY N G TO N , 27.7. (PAP). P od

czas gdy prasa, kon tro lo w an a  przez 
ad m in is tra c ję  T rum ana, bez zastrze 
żeń w yraża  poparcie  d la  jego progra 
m u  pom ocy w o jsko w e j, w ie le  innych  
d z ie n n ik ó w  łącznie z „W a ll S treet 
J o u rn a l“  dom aga się odrzucen ia  pro 
gram u prezydenta.

„W ash ing ton  Post“  uważa, że p ro 
g ram  T rum ana w in ie n  być odrzuco
ny, pon iew aż dąży do w zm ocnienia 
m ilita ry z m u  w  Stanach Z jednoczo
nych i  za granicą, co w  konsekwen
c j i  zagraża p o k o jo w i, jes t op a rty  na 
i lu z ji ,  że można zniszczyć kom unizm  
p rz y  pom ocy s ił zbro jnych.

„W a ll S tree t J o u rn a l“  w zyw a  K on 
gres do ca łkow itego  od rzucen ia  p ro  
gram u T rum ana, ośw iadczając, że 
p rogram  te n  w ym ie rzon y  jes t bez 
osłonek w  ONZ. D z ie n n ik  ośw iad
cza, że P rog ram  T rum ana nie  ma na 
ce lu  re a liz a c ji dążeń p d k tu  a tla n tyc  
kiego, lecz zm ierza do o fia row an ia  
p rezyden tow i T ru m a n o w i pełnom oc 
n ic tw  n iczym  n ie u s p ra w ie d liw io 
nych. D z ienn ik  s tw ierdza, że aproba 
ta p rogram u T rum ana by łaby  „ k r y 
m ina lnym , szaleństwem “ .

Anglosasi budują bazy 
u j  T u rc ji, Tunisie i L ib ii
B R U K S E LA , 27.7. (PAP). Organ 

b e lg ijs k ie j p a r t i i  k a to lic k ie j „L a  L i 
b re  B e lg ique“  u ja w n ia  szczegóły bu - 
ctowy przez Anglosasów baz m or
sk ich  i  lo tn iczych  oraz dróg s tra te 
g icznych w  k ra ja ch  śródziem nom or- - 
skich.

W  p ierw szych m iesiącach 1950 ro 
k u  —  donosi d z ie n n ik  —  zakończona 
zostanie budowa 5 lo tn is k  oraz sze
regu d róg  stra teg icznych w  T u rc ji i  
w zd łuż wybrzeża T un isu  i  L ib ii.

Turcja fo lw arkiem  amerykańskim  
Kulisy „pomocy“ USA

M O S K W A , 27.7. (PAP). O tym , ja k  
się przedstaw ia ,.pomoc“  am erykań
ska dla  T u ra ji opow iada .„K rasna ja 
Zw iezda" w  a rty k u le  A kcp iana .

N arzuciw szy T u rc ji swą pomoc w o j 
skową, zgodnie z d o k try n ą  Trum ana, 
a następnie w spółp racę gospodarczą 
w  ram ach p lanu  M arsha lla  —  am ery 
kańscy m ilita ry ś c i za p e łn ili ten k ra j 
sw ym i „do radcam i“  i  gospodarują w  
n im  ja k  w  sw ym  feuda lnym  m a ją t
ku.

S tany Zjednoczone dostarczają T u r 
c ji sam olotów, czołgów, ok rę tów  w o 
jennych  itd . oraz bu du ją  ta m  ob iek ty  
strategiczna.

„P om oc“  am erykańska — pisize da
le j A kop ian  —  przekształca w  istocie 
T u rc ję  w  k o lo n ia ln y  dodatek S ianów  
Zjednoczonych. K a p ita ł am erykański 
p rzen ika  do podstaw owych gałęzi go
spodark i tu re c k ie j.

A u to r  op isu je  następn ie ogromna 
trudności gospodarcze T u rc ji.  Zgodnie 
z p lanem  M arshalla , w yw iez iono 
stam tąd se tk i tys ięcy to n  zboża co 
Spowodowało ostrą  red u kc ję  zapa
sów. W  ro ku  bieżącym  z b io ry  będą 
o 40—50 proc. niższe w  po rów nan iu  
z ro k ie m  ub ieg łym . W  w ie lu  re jo 
nach T u rc ji panu je głód. M il io n y  lu 
dzi ciężko choru je  w  rezu ltac ie  złe
go odżyw iania.

„Przyjaźń z nożem  w zanadrzu“
M O S K W A , 27.7. (PAP). Pisząc o 

naradzie zwołanej przez T rum ana do 
B ia łego Demu, dla om ów ienia spra
w y zachowania m onopolu am erykań 
skiego na bombę atomową „N ow oje 
W rem ia “  podkreśla, że, ja k  w yn ika  
z a lu z ji w p ływ o w ych  erganów  prasy 
am erykańskie j ko ła  rządzące USA 
n ie  są b yn a jm n ie j skłonne podzie lić  
się z A n g lią  ta jem nicą bom by « to 
m ow ej. W olą one w yraźn ie  działać 
w ed ług zasady „p rz y ja ź ń  przyjaźn ią, 
ale pa m ię ta jm y o swoich in teresach".

K o ła  rządzące USA pragną u trzy 
mać m oponol na bombę atomową, pa 
m ię ta jąc o m ożliw ości szantażu w  
stosunku do swych na jb liższych przy 
ja c ió ł —  dużych i  m ałych sa te litów . 
,'P rzyjaźń z nożem w  zanadrzu“ 

s tw ierdza „ N ow oje W rem ia “  —  jest 
stałą cechą charakterystyczną kap ita  
listycznego św iata. Ponieważ jednak 
techn ika  czyn i w  naszych dn iach po 
stępy, bomba atom owa w  oczach 
W all' S treet godnie zastępuje nóż.

Lokauty uie Francji
' P A R Y Ż, 27.7. (PAP). —  D yre kc ja  
ko p a ln i w ęg la  w  C ourrie res (Pas de 
Calais) e lokautow ała 10 tysięcy gór
n ikó w , k tó rz y  uprzedn io  w s trzym a li 
pracę, so lida ryzu jąc  się z gó rn ikam i.

D yre kc ja i stoczni w  P o rt de Bouc 
(dep. B-oućhes du  Rh-one) p rzeprow a 
dz iła  lo ka u t 1.060 m eta low ców . Z a 
proponow ano im  ponow ne p rzy jęc ie  
do p ra cy  p rzy  30 proc. obniżce płac. 
Federacja  m eta low ców  w yd a ła  odez 
w ę do ro b o tn ik ó w , zrzeszonych w  
CGT, ch rześc ijańsk ich  zw iązkach za 
w odow ych i  FO, w zyw a jąc  ich  do 
so lida rne j w a lk i p rzec iw  m anew 
rom  pracodawców .

12 tys ięcy p racow nic, z a tru d n io 
nych w  zakładach k ra w ie c k ic h  w  
P aryżu, zrzeszonych w  CGT, chrze
śc ijańsk ich  zw iązkach zaw odowych 
i  Generalnej K on fede rac ji K ad r, za
pow iedz ia ła  s tra jk , dom agając się 
po dw yżk i płac.

10 d n i je ź d z ił po AngU 
„a u to b u s  p o k o ju “

LO N D Y N , 27.7. (PAP). —  25 b. m. 
w  godzinach w ieczornych  po w ró c ił 
do Lo n d yn u  tzw . „autobus p o k o ju “ 
po 10 dniach podróży po m iastach i 
wsiach angie lskich.

„A u to b u so w i p o k o ju “  tow a rzyszy
ły  liczne samochody, przyozdobione 
b ia łyn ) go łębiem  z gałązką o liw n ą  — 
sym bolem  poko ju .

„A u tobus  p o k o ju “  p rz y b y ł do H y 
de P arku , gdzie odbyła się w ie lk a  
m an ifes tac ja  poko jow a .

N O W Y  JO R K , 27.7. (PAP). „N ew  
Y o rk  T im es" donosi, że senator Van 
denberg zaapelow ał do D epartam en
tu  S tanu o przedstaw ien ie  „o  w ie le  
sk rom n ie jszych“  p ropozyc ji, n iż  te, 
ja k ie  zaw arte  są w  p rogram ie  prezy 
denta T rum ana  w  spraw ie  dostaw 
zbro jen iow ych  d la  E uropy Zachod
nie j.

Prasa francuska  
o program ie Trum ana

P A R Y Ż, 27.7. (PAP). O m aw iając 
orędzie Trum ana o „pom ocy wojsko 
w e j“  d la  k ra jó w  zachodnio-europej
skich, Courtade stw ierdza na łamach 
,H um an ite '1, że A m eryka  „u sp ra w ie 
d liw ia “  swą zbrodniczą p o litykę  rze
kom o koniecznością „ob ron y “  c y w i
liz a c ji zachodniej, podobnie ja k  to 
czyn ili im p e ria liśc i niem ieccy, k tó 
rzy  głośno zapew nia li że „n ie  chcą 
w o jn y “ , lecz tylko... owoców zwycię
stwa.

Również i  T rum an nie  chce w o jny  
— pisze Courtade — ty lk o  pragnie, 
by  w szystkie  rządy św iata podporząd 
kow a ły  się W aszyngtonowi. Fakt, że 
narody pragną zachówania swej n ie 
zaw isłości, w ystarczy by T rum an u - 
ważał je  za „na pa s tn ików “ .

P ó ło fic ja ln y  , Monde“ , kom entu jąc 
przedstaw iony przez prez. Trum ana 
program  pomocy w o jskow ej dla Eu
ropy Zachodniej, stw ierdza, że w yw o
ła ł on opozycję ze strony re p u b lik a 
nów, a nawet n iek tó rych  dem okra
tów, gdyż p rze w id u je  zby t szerokie 
pe łnom ocnictwa dla prezydenta T ru -

Sesja rządu ludouiego  
Północnych Chin

P E K IN , 27.7. (PAP). —  Jak  dono
si agencja N ow ych  C h in  w  P e k in ie  
rozpoczęła s ię  w  po n iedz ia łek  I I I  ro z  
szerzona sesja rządu ludowego Chin. 
Północnych. Sesja została zw o łana 
dla  oceny p racy  rządu, p rze dysku to  
w an ia  zagadnień dem okra tyczne j 
p rzebudow y w s i ch ińsk ie : oraz 
zm ian o rgan izacyjnych w  ło n ie  rzą
du. Prócz 21 cz łonków  Rady Pań
stwa w  sesji uczestniczą szefow ie 
różnych rządów  p row inc jona lnych , 
guberna to r p ro w in c ji S u iyuan oraz 
b u rm is trzo w ie  Pekinu, T ie n ts in u  i  
k i lk u  in n ych  w iększych m ia s t c h iń 
skich.

D yplom ata brytyjski
przem ytnikiem

B U K A R E S ZT, 27.7. (PAP). Od dłuż
szego czasu rum uńsk ie  w ładze bez
pieczeństwa in w ig ilo w a ły  zorganizo
w aną bandę k tó ra  zajm owała się 
przem ycaniem  elem entów przestęp
czych z R u m u n ii do A u s tr ii.

W nocy z 25 na 26 bm. dokonano 
aresztowania 10 członków bandy, 
przy  czym  jeden z aresztowanych w y  
leg itym ow ał się paszportem dyplom a
tycznym.

ISotue ujyroki śm ierci 
tu G recji

P AR YŻ, 27.7. (PAP). — Agencja  
E le fte r i E llada donosi, że sąd w o j
skow y w  m ieście F lo r in a  skazał na 
śm ierć 7 p a trio tó w  greckich , oska r
żonych o w spółp racę z a rm ią  demo
kra tyczną . 14 innych  p a tr io tó w  Ska
zano na dożyw otn ie  w ięzien ie .

A nglia  żąda zw iększenia  
„ p o m o c y  d o l a r o w e j “ 

kosztem innych m arshallow ców
LO N D Y N , 27.7. (PAP). D o ta rła  tu  

do o p in ii pub liczne j treść no ty  p o u f
nej, wystosowanej 23 bm. przez rząd 
b ry ty js k i do „E u ro pe jsk ie j Rady 
W spółpracy Ekonom icznej“ .

W nocie te j rząd b ry ty js k i dom-aga 
się zw iększenia udz ia łu  W ie lk ie j B ry  
ta-nii w  „pom ocy do la row e j" -na rok  
1949/50 o 100 m ilio n ó w  fu n tó w  s-zter- 
li-ngów. 433 m ilio n ó w  do la rów  am ery
kańskich).

P A R Y Ż  27.7. (PAP). U jaw n ien ie  
treści no ty  poufne j W ie lk ie j B ry ta n ii 
do „E u ro pe jsk ie j Rady Wapółpra-cy 
E konom icznej" w yw o ła ło  w  Paryżu 
nastró j podniecenia.

Tutejsze s fe ry  po lityczne i  gospo
darcze wskazują, że rząd b ry ty js k i 
p ragn ie  ura tować się cd  krzyzysu ko 
sztem in nych  k ra jó w , b iorących u - 
dz ia ł w  piranie Marshalla- 1 że W ie l
ka  B ry ta n ia  w  dążeniu do monopo
liz a c ji na  swoją rzecz całokszta łtu 
„pc-mocy marsh-a-llows-kiej“  n ie  liczy 

się byna jm n ie j z potrzeb-ami innych 
k ra jó w  Europy zachodniej.

Reakcja prasy francuskiej
P AR YŻ, 27.7 (PAP). —  Wiadomość 

o zażądaniu przez W ie lką  B ry ta n ię  
zwiększenia przeznaczonych dla n ie j 
k red y tó w  m srsha llow sk ich  —  odb iła  
s-ię głośnym  echem w  całe j prasie 
p a rysk ie j.

W ynurzenia i  kom entarze prasy te j 
z całą ostrością u ja w n ia ją  pogłębia
nie  się p rzec iw ieńs tw  w  m ia rę  na
rastan ia elem entów kryzysu.

B urżuazyjne d z ie n n ik i francuskie  
ostro a ta ku ją  rząd b ry ty js k i.

„M on de“  przypom ina oświadczenie 
M ayhewa z lu tego br., w  k tó ry m  po 
l i ty k  b ry ty js k i zapow iedzia ł, że W ie l 
ka B ry ta n ia  będzie mogła rych ło  o- 
bejść się bez „pom ocy" m a rsh a llow - 
sk ie j.

W dalszym ciągu „M on de " p-odkre 
śla, że inne państwa Europy zachód 
n ie j rów nież potrzebu ją do larów , nie 
m n ie j a n iże li W ie lka  B ry tan ia . W y

Posiedzenie nowego  
gabinetu egipskiego

LO N D Y N , 27.7. (PAP). —  Jak  do
nosi z A le k s a n d rii agencja Reutera, 
zebrał się na p ierw sze posiedzenie 
no w y  eg ipsk i gabinet k o a lic y jn y . W 
gabinecie tym , na k tó rego  czele s to i 
Hussein S ir ry  Pasza, rep rezentow a
ne są w szystk ie  s tro n n ic tw a  p a rla 
m entarne.

W  k ilk u  w ierszach
—  M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ZSR R  

W y s z y ń s k i p r z y ją ł  a m basadora  L u d o w e j 
R e -o u b iik i B u łg a rs k ie j w  ZS R R  p. B ła g o - 
ie w ą , k tó ra  w k ró tc e  m a  W ręczyc sw e  l i-  
I- ly  u w ie rz y te ln ia ją c e  p rz e w o d n ic z ą c e m u  
P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j ZS R R .

—  z  M o s k w y  w y je c h a ła  d o  B u k a re s z tu  
d e le g a c ja  c h ło p ó w  ru m u ń s k ic h , k tó ra  b a 
w iła  w  ZS R R  p rzesz ło  m ie s ią c .

— IW p a ń s tw ie  Iz ra e l o d b y w a ją  się de 
m o n s tra c je  b e z ro b o tn y c h  i  z d e m o b iliz o 
w a n y c h  ż o łn ie rz y , k tó r z y  d o m a g a ją  się  
p ra c y  .W e w to re k  t-ego ro d z a ju  d e m o n 
s tra c je  o d -by ły  się w  J e ro z o lim  ę  i  H a il ie .

— „ L a  lib re  B e lg iq u e “ d on o s i o m a ją 
c y m  w k ró tc e  n a s tą p ić  o tw a rc iu  w  s to l ic y  
B iz o m i p rz e d w o je n n y c h  n ie m ie c k ic h  
age n d  pras-o-wych „Transoce-a-n D ie n s t"  i 
.„E u ro p a  P re ss “ , na  c ze le  k tó ry c h  s ta n ie  
S ch n e id e r, b . d z ia ła c z  N S D A P  i  b . re d a 
k to r  n a c z e ln y  o rg a n u  H e rm a n n a  G o e rin g a  
„N a t io n a l Z e itu -ng “ .

—  M -iędzy A le k s a n d r ią  a K a ire m  u le g ł
k a ta s tro f ie  s a m o lo t e g ip s k ic h  l i n i i  lo tn i 
c z y c h . Z g in ę ło  2 c z ło n k ó w  z a ło g i i  5 p a 
sażerów . . ..

_K o ło  T a ra n c o n  w  H is z p a n ii n a s tą p ił
w y b u c h  w  fa b ry c e  p ro c h u . K ilk a n a ś c ie  
osób zg in ę ło , a 50 o d n io s ło  ra n y .

D k ie dy  W atykan us iłu je  
mieszać się do spraw  w ew nę trz 

nych Państwa Polskiego i  p rzyw łasz
czać sobie praw o w yrokow an ia  o po
glądach po litycznych  o b yw a te li po l
skich, n ie  od rzeczy będzie p rzypo
m nieć mowę, wygłoszoną cztery 
w ie k i tem u, w ie lk ie g o  męża sttanu 
hetmana Jana Tarnow skiego w  sej 
m ie  w  -obecności k ró la  Zygm un ta  A u 
gusta.

D ia riusz  se jm u walnego w  P io tr 
kow ie  w  ro k u  1552 podaje następująco 
przem ów ien ie  Jana- Tarnowskiego, 
kasztelana k rakow sk iego  i  hetmana 
w ie lk iego  koronnego zwycięzcy spęd 
Obertyna, jednego z n a jw y b itn ie j
szych dowódców i  p isarzy w o jsko 
w ych polskich, którego dzieło „C ons i- 
lium  ratio-nis bellicae" (1558) po dziś 
dzień stud iow ane [jest w  angie lskich 
szkołach ofice rsk ich . T a rnow sk i, żar 
l iw y  k a to lik , s ta r ł się wówczas z b i
skupem Zebrzydow skim

„Przyw łaszczyliśc ie  sobie —  m ó
w i ł  T a rno w sk i —  praw a  m ajesta
tu  na mocy jak ichś dekre ta liów , 
k tó re  n ic  n ie  znaczą u  nas, a tym  
m n ie j u  k ró la  co na nasze p rzy 
sięgał p ra w a  i  przez n ie  si-edzi na 
tron ie , a n ie  z w o li papieża i  de
k re ta lió w . Rzucajcie sobie k lą tw y  
tam, gdzie się was boją.

Wasza rzecz starać się o to, aby 
he rez ji n ie  był-o, a je ś li he re tycy za 
napom nieniem  waszym  do zdrow ia  
pow rócić  n ie  zechcą, n iecha j pio-

NIE ZESTARZAŁY SIĘ 
MOCNE SŁOWA HETMANA 
JANA TAR N O W SKIEG O

K o n flik t Państwo Polskie — W atykan  
przed czterema w iekam i

noszą praw em  przepisaną ka rę  — 
ale sądem k ró lew sk im , a  n ie  b i
skup im  sądem. N ie  będzie k ró l trz y  
m a ł miecza w  rę ku  na wasze za
chcenia, a n i m y  n ie  oddam y g łów  
naszych pod praw a, k tó ry m i okrirt 
ne sk ryby  i  nędzni faryzeusze Swię 
te Pismo splamili. Gdy nadto w  bie  
żącym ro k u  do okruc ieństw a p raw  
waszych dodam y nienawiść, a k-tóż 
by  w as d łuże j znosił?

Pytacie , oo zrob ic ie  z waszym i 
dekreta-liam i, je ś li n ic  znaczyć nie  
będą? M y się pytam y, c» się stan ie 
z naszym i p raw am i, je ś li wasze de- 
k re ta lia  coś znaczyć będą? Gardzą 
ju ż  n im i w szystk ie  narody n ie  d la  
tego, że sobie życie ludzki-e, ojczyz
nę, cześć i  m ie n ie  nasze m ało w a
żą, że pode jrzen ie ro b i u  was he
re ty k ó w  . że dow odzic ie  w in y  osz
czerstwami- ł  szpiegam i, że gw a ł
tem  wym uszacie wyznanie.

Czy Wasza K ró lew ska  Mość 
chcesz ich  użyć na nas i  czy m y

ich  znosić będziemy? To jest p y 
tan ie . W edług p ra w  naszych m o
żecie sądzić herezję w  Senacie, 
wspólni-e z n a m i na widowni ca
łej Polski, nie w  piwnicach bisku
pich, polskimi, nie rzym skim i pra
wami — aby n ik t  z w i-nnych nie  
czuł się uc iśn iony  gw a łtem  albo 
strachem, ale szedł w  praw o swoje 
wobec k ró la , aby m óg ł spytać g ło 
śno i  głośno zb ijać zarzuty... N ie 
ma nikiogo w  Polsce co b y  n ie  czuł, 
że na tym  sdjm ie chodzi o wszyst
ko, co posiada-. Jeś li ci, k tó rych  tu  
w idz ic ie , odniosą dio b rac i, że w y  
na sejm ie tym  zosta liście panam i 
życia i  śm ie rc i swoich współoby
w a te li, py tam  się, ja k  w ytrzym ac ie  
n ienaw iść?

„...N ie  zniosą ludz ie  na jw iększe j 
wolności, abyście ich  bezkarn ie  gra 
b ić  i  z k ra ju  wypędzać m og li. M ó
w ię  co m ów ię, na to, abym  was u j 
rz a ł w o lnych  od niebezpieczeństwa, 
n ie  psde jrzew a jc ie  m nie  o herezję,

ani o sprzy jan ie  here-zji. Wszyst
ko, w  c-om w ie rz y ł dzieckiem , w ie 
rzę i  dziś na starość, i, ja k  sam 
przy w ierze mioj-ej pozostawać pra 
gnę, tak  n ie  chcia łbym , aby się in  
n i od n ie j w y łącza li. A le  tu  n ie  o 
w iarę, tu  o w o l n o ś ć  s p r a w a ,  
k t ó r ą ś c i e  s ą d e m  wa s z . y . m  
z g w a 1 c i i i ! "

Po tym  przem ów ien iu  m ia ł m iejsce 
dia log następujący:

Biskup Zebrzydow ski: „Czymże 
ja  w  Polsce będę, Tarnow ski, jeś li 
m i he re tyków  sądzić n ie  wolno? 
W oźnym czy b iskupem ?" (Słowo 
„w o źn y " rozum ieć fa le z y  ja k  w  
„P anu  Tadeuszu". Cnodzi 0 urzęd
n ik a  sądicwego, składającego ak t 
oskarżenia. —  Przyp. red.).

Tarnowski: , Przyzwoicie ij tobie, 
Zebrzydowski, być woźnym , n iż 
m nie  -twoim n ie w o ln ik ie m ".

Jak w id z im y , przem ów ien ie hetm a
na Tarnow skiego po dziś dzień nie  
straciło aktualności. Chodzi tu  prze- 

. cięż o zasadnicze zagadnienie ułoże
n ia  stosunków  m iędzy Państwem  a 
Kościołem . T a rno w sk i w ie rzący keto 
l ik ,  w id z ia ł ju ż  cztery w ie k i tem u n ie
bezpieczeństwo, w yn ika ją ce  z is tn ie 
n ia  w  ram ach państwa in s ty tu c ji, na 
rzucającej p raw u  rzym sk ie  i  tenden 
cje rzym skie, w b re w  p ra w u  po lsk ie 
m u i  potrzebom  Rze-czypospilit-eij,

tworzona sytuacja świadczy- n ie  t y l 
ko o za łam aniu się p o lity k i gospodar 
czej rządzącej Labour P a rty , lecz 
rów nież o n ieosiągnięciu  przez p lan  
M arshalla  „zam ierzonych przezeń ce
ló w ".

„A u ro rę "  podkreśla, że „p la n u  M a r 
shalla n ie  stworzono w yłącznie d la  
W ie lk ie j B ry ta n ii"  i  po rów nu je  W ie l 
ką B ry tan ię , rządzoną przez Labour 
P a rty , do „beczk i bez dna".

„L ib e ra t io n "  stw ierdza, że nawet 
uw zględn ienie żądań W ie lk ie j B ry ta  
n i i  n ie  m ogłoby zahamować dewalua 
c j i  fun ta , ani rozw iązać sy tuac ji f i 
nansowej W ie lk ie j B ry ta n ii.

Korespondent w aszyngtoński „P a  
ris  Presse" w yraża op in ię , iż  „A n g lia  
pa ra liżu je  odbudowę E uropy“ .

Skargi prasy brytyjskiej
na dolarouią po litykę USA

LO N D Y N , 27.7. (PAP). Na łam ach 
prasy b ry ty js k ie j ukazują się osta t
n io  a rtyku ły , odzw ierciedla jące n ie 
pokój z powodu pogarszania się sto 
su-n-ków b ry ty jsko  - am erykańskich i  
coraz w iększe rozgorycznie w  stosun
ku  do A m eryk i.

„N ew s C hron ic ie " ubolewa, że 
kw estia  do larowa psuje stosunki m ię 
dzy W ie lką  B ry ta n ią  a Sta-na-mi Z jed 
noczonymi i  pisze że ponadto „p o 
wstać może in ny  jeszcze rozłam, k tó ry  
skończy się tym , że w  na jba rdz ie j 
k ry tycznym  mom encie runie* ca ły 
gmach p rzy jaźn i angl-o - am erykań
sk ie j".

„News Statesman -and N a tion “  za
rzuca Stanom Zjednoczonym  że n ie 
dwuznacznie chcą w ye lim inow ać W ie l 
ką  Bryt-s-nię z grona producentów 
bomb atomowych. Kongres am erykań 
sk i chc ia łby nawet stosować wobec 
W ie lk ie j B ry ta n ii sankcj-e za to, że — 
ja k  tw ie rd z i pism o —  W ie lka  B ry ta 
n ia  jest w  s 'an ie  konkurow ać z USA 
na tym  odcinku.

„E conom ist" pisze, że Sta-ny Z jedno 
czone za jm ują w  spraw ie bomby ato
m owej .ściśle narodowe" stanowisko 
i n ie  w ykazu ją  chęci um ożliw i-enia 
W ie lk ie j B ry ta n ii, aby usamodzielni 
ła- się pod tym  względem.

7 orys 
w ofensywie

(Dokończenie ze str. 1-ej)
rząd Partii Pracy walczy, wynikają właś 
-nie ze zdrady własnego programu, z po
stawienia interesów międzynarodowej re
akcji, interesów kapitalistów brytyjskich 
ponad interesy narodowe.

Wynik? Coraz większe zniechęcenie 
wyborców labourzystowskich. Już wybory 
uzupełniające do Izby Gmin i sa-morzą 
du przekonały kierownictwo Labour Par 
ty, że zwycięstwo konserwatystów nie jest 
bynajmniej nie możliwe. Jeżeli przy po 
mocy nasilonej akcji propagandowej nie 
uda się uaktywnić wyborców labourzy 
stows kich, to szala wyborcza może prze 
ważyć się na stronę torysów, którzy mo
bilizują nie tylko własne szeregi, nie tyi 
ko średnie mieszczaństwo i inteligencję, 
ale coraz intensywniej wkraczają na ro 
bolmicze podwórko.

Sytuację Partii Pracy utrudnia dodat 
kowo jeszcze walka między dolarem a fun 
tern, której druga runda ma się odbyć we 
wrześniu w Waszyngtonie. Rzecz charakte 
rystyczna, ze brytyjskie kola polityczne 
tak dalece przesądzają wynik tej walki, 
iż już dzisiaj przewidują przyśpieszenie 
terminu wyborów. W ostatnich dniach ini 
cjatywę wziął w swoje, ręce min. Bevin, 
a Cripps nagle dyplomatycznie zachoro
wał. Ale to by oznaczało jedynie przy
pieczętowanie własnej klęski. Bo właśpie 
Bevin z'ainaugurował tę politykę kapituła 
cji W. Brytanii przed Stanami Zjednoczo 
mymi, tę politykę, która dziś doprowadzi
ła Anglię do tak tragicznego impasu, a 
czteroletnim rządom Partii Pracy wypi
suje niechlubne epitafium.

H. KASSYANOW ICZ
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Reprezentacyjny balet radziecki in Polsce
P o występach Teatru Kukiełkowego O  

hrazcowa, Teatru Dramatycz. Ochiop 
kowa, baletu Mojsiejewa i Zespołu Pie
śni i Tańca Czerwonej Armii, gościmy 
obecnie w Warszawie zespól baletowy 
Państwowego Akademickiego teatru Wiel 
kiego ZSRR w Moskwie.

Historia rosyjskiej sztuki chereograticf 
nej liczy sobie przeszło 200 it t .  Lenin 
gradzka szkoła baletowa istnieje bowiem 
211 lat, moskiewska zaś 175. Do wy 
buchu rewolucji październikowej znaj
dowały się w Rosji tylko te dwie szko 
ly, a zakres działalności baletu ogra.niczo 
ny byt do jednej, uprzywilejowanej war 
stwy narodu.

Porewolucyjny okres przynosi inny zuT M  Gabowicz p rzeds taw ił następnie 
pełnie rozkwit sztuki baletowej. Na te sy lw e tk i artystyczne czołowych arty-

Czmarty dzień procesu  
sabotażystóuj z DOKP

, W czw a rtym  d n iu  procesu prze
c iw ko  sabotażystom gospodarczym z 
w arszaw sk ie j DO KP Sąd p rzesłuch i
w a ł w  dalszym ciągu cakerżonych.

Osk. W ajbe l —  b. k o n tro le r d rug ie  
£o oddzia łu e lektrotechnicznego 
D O K P  — W arszawa przyzna je  się do 
pob ie ran ia  łapów ek od inżyn ie ra  
Czyża, w łaśc ic ie la  f irm y  w ykonu jące j 
robo ty  tele techniczne d la  ko le i oraz 
do w spó łudzia łu  w  zyskach, osiągnię 
tych  z n ie lega lne j sprzedaży d ru tu  
krzem obrązowego pochodzącego z ma 
gazynów  ko le jow ych.

Ogółem W ajbe l o trzym a ł od Czyża 
d la  s ieb ie  ck. 60 tys. zi. ty tu łe m  rze
kom ej p ro w iz ji. W  zam ian za to 
i,odwdzięczał się“  przedsiębiorcy pod 
p isyw an iem  przedstaw ionych przez 
niego d z ien n ikó w  robót bez uprzed
niego sprawdzenia zgodności da
nych, zaw artych  w  dz ien n iku  ze sta 
nem  fak tycznym  w  terenie.

O skarżony W ajbel przyzna/e się 
rów n ież  do w spó łudz ia łu  w  n ie lega l 
ne j sprzedaży d ru tu . Za w spó łudzia ł 
W tych  transakcjach oskarżony W a j
b e l o trzym a ł 50 tys. od osk. M azurka 
i  20 tys. zł. od osk. Karw ackiego .

Zw iązkow cy chińscy 
w yjecha li z Polski

* 26 bm. w  Centra lne j Radzie Z w iąż 
kó w  Zawodowych odbyło się p rzy ję  
cie na cześć baw iącej w  Polsce 30-o- 
sobowej de legacji ch ińsk ich  zw iąz
kó w  ziawtodowych z w iceprzew odn i
czącym SFZZ L iu -N in g - I  na czele. W 
p rzy ję c iu  w z ię li udz ia ł: p rzew odni
czący CRZZ A l. Zaw adzki i  członko
w ie  Prezydium .
1 27 bm. w  godzinach rannych dele
gacja ch ińsk ich  zw iązkow ców  opuści 
ła  Polskę .udając się do k ra ju . Odjeż
dżających gości żegnali na Okęciu: 
sekretarze CRZZ P iw ow arska  i  Wa 
laszczyk, członek P rezyd ium  CRZZ 
Ż ukow sk i oraz przedstaw icie le w a r
szawskiego św iata pracy.

Zofia Czerny
i M a ria  S trasburger

» «
Teoria przyrządzania potraw

Wyd. I I  str. 316 zł. 450.-
K r  11SS-1

605 m ilionów  zł 
na w alkę z analfabetyzm em  

w  bieżącym  roku
26 lipca r.b. odbyło się w  P rezydium  

Rady M in is tró w  posiedzenie G łównej 
K o m is ji Społecznej do W a lk i z A n a l 
fabetyzm em . P rzew odniczył pełnom cc 
n ik  Rządu dio W a lk i z A na lfabe tyz
mem ob. St. M atuszewski.

W  czasie posiedzenia om ówiono w y  
tyczne p racy oraz sposoby finansow a
n ia  kursów  dla analfabe tów  i  udz ia łu  
o rgan izacji społecznych w  l ik w id a c ji 
analfabetyzm u.

R e fe ra ty  w y g ło s ili:  ob. W acław Se 
hayer. ob. Tadeusz P as ie rb ińsk i i  ob. 
W ładys ław  K u rk iew icz .

W  dy9k u s ji poruszono spraw y po
ra d n i pedagogicznych d la  nauczają
cych na kursach i  zespołach (nauczy
c ie li społecznych), spraw y uzupełn ie
n ia  re je s tra c ji i  udzia łu  organ iza
c j i  społecznych w  przygotow aniu 
w ie lk ie j a k c ji jesienno-zim ow ej tzn. 
ao-rganzowania 30 tys. ku rsów  dla 
ana lfabe tów  i  pó łanafa lbetów , na pro 
wadzenie k tó rych  M in is te rs tw o  S ka r
bu  p rzyd z ie liło  do końca rb. 605 m in . 
zł.

Czjjtajcie

Sport i Wczasy

renie Zw. Radzieckiego istnieje dzrś 30 
szkól baletowych, każda trupa teatralna 
posiada swój samodzielny balet, a ponad 
to istnieje w Państwowym Instytucie bztu 
ki Teatralnej wydział baletowy, gdzie 
kształcą się najzdolniejsze jednostki na 
przyszłych kierowników choreograficz
nych i baletmistrzów. Sztuka baletowa 
nie stuży już jakiejś warstwie, służy ona 
całemu- społeczeństwu.

Balet radziecki, ujmując tak szeroko 
i z tak olbrzymim rozmachem rozwój 
swej sztuki, która ma —  jak już pisa
liśmy —  dwu wiec zna swą., historię, wy 
chodzi z czysto kła-sycznych założeń. Ba 
Iet radziecki kontynuuje swe wspaniale, 
a znane całemu kulturalnemu światu, tra 
dycje, ożywiając je wpływem wielkich 
idei społeczeństwa socjalistycznego, oży 
wiając je ideą walki i pracy.

Dawne środki ekspresji choreograficz- 
nej zostają obecnie rozszerzone i czer 
pią swe źródła z wielkiej skarbnicy iu 
dowości narodów Związku Radzieckie 
go. Na fundamencie klasycyzmu, ohoreo 
graiowie radzieccy tworzą realizm, przed 
stawiający istotę teraźniejszość:. Uwypu 
klają uczucie i myśl ogóino-ludzką, uży 
wają najnowszych zdobyczy dramatur
gii i form symfonicznych. Walcząc z de 
kadentyzmem i rozkładem pojęć kiąsycz 
nych, choreografowie ci wpatrzeni i zasiu 
oh ani są przede wszystkim w tańce i pie 
śni ludowe, które studiują i wciąż oprą 
cowują.

Ogólną cechą rozwoju radzieckiej sztu 
ki baletowej zdaje się być połączenie po 
jęć klasycznych z realizmem dnia dzi
siejszego. Tego rodzaju zatożenia obserwu 
jemy zarówno w licznych baletach ra
dzieckich, jak „Czerwony mak" lub „Jeż 
dziec miedziany“  Reinholda Glie/a, czy 
„Płomień", czy też „Stienka Riazin" Ka 
sjanowa. Państwo opiekuje się w ZSKK 
rozwojem sztuki, ale i nadaje jednolity 
kierunek tego rozwoju, kierunek zmierza 
jący do spektaklu ludowo-realistycznego.

Zespół baletowy Teatru Wielkiego 
ZSRR, będący zespołem wzorowym i re 
prezentacyjnym, przybył do nas w licz 
bie 58 osób. Na czele zespołu stoi Alek 
sander Tomski, oraz Michał Gabowicz. 
Zespół wystąpi w Warszawie (6 razy) o- 
raz uda się w podróż artystyczną do 
Krakowa, Katowic, Wrocławia, Pozna
nia i Sopotu.

Sprawozdanie z występów zamieścimy 
osobno.

M . B.
*

W  zw iązku z gościnnym i występa
m i w  W arszawie znakom itego zespo 
łu  baletowego Państwowego A kade
m ick iego W ie lk iego T ea tru  ZSRR, 
odznaczonego Orderem  Lenina, od
by ła  się w  d n iu  28 bm. w  siedzib ie 
Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra
dzieckie j kon ferenc ja  prasowa.

, Nas-z przy jazd —  pow iedz ia ł k ie 
ro w n ik  a rtys tyczny  zespołu —  Ga
bow icz —  jest w yrazem  zacieśn ia ją
cych się coraz m ocn ie j w ięzów  p rzy 
jaźn i, ja k ie  łączą Polskę ze Z w iąz
k ie m  R adzieckim . P ragn iem y poka
zać publiczności po lsk ie j -w idow iska  
ba le tow e i  ich  fragm enty, k tó re  zo
brazują osiągnięcia radz ieck ie j sztu
k i choreograficznej, kon tynuu jące j 
chlubne tradyc je  rosyjskiego ba le tu  
klasycznego“ .

stów  zespołu.
Na czoło zespołu w ysuw a się lau re  

a-tka nagrody s ta lino w sk ie j a rtys tka  
ludow a RSFSR — Olga Lepieszyńska, 
w yróżn ia jąca się wspan ia łą  techniką , 
dużym tem peram entem  artys tycznym  
i  n iezw yk łą  prze jrzystością  fo rm y  
tańca. Do czołowych solistek należą 
rów n ież la u re a tk i riagrody s ta lin o w 
sk ie j: Z o fia  Sołow kina, m is trz y n i re  
p e rtu a ru  klasycznego oraz Irena  T i-  
chem irnowa.

Spośród tancerzy w yróżn ia  się la u 
rea t nagrody s ta linow sk ie j zasłużony 
a rtysta  RSFSR, A saf M esserer . Ten 
n iezrów nany w ir tu o z  te c h n ik i chore 
ograficznej, (jest św ie tny  zarówno w  
balecie klasycznym : ja k  w  tańcach 
charakterystycznych (niezwy-ke popu 
la rny , groteskow y tan iec foo tbo lis ty ).

Przez skromność M . Gabowicz n ie  
m ó w ił o sobie. D a ł się on poznać ja 
ko  pe łen ekspresji od tw órca w ie lu  
ró l.

W ystąpi rów n ież w  Polsce la u rea t 
nagrody s ta linow sk ie j, zasłużony a r 
tysta  USRR, W łodz im ie rz  Preobrażeń 
s k ij. Jednym  z uta len tow anych ta n 
cerzy je s t także m ło dy  a rtys ta  Jerzy 
Hofm an. Publiczność warszawska u j
rz y  rów n ież  m is trza  panto-miny, za
służonego a rtys tę  ZSRR A. R aduń- 
skiego.

W ym ien ić  rów n ież  należy zasłużo 
ne a r ty s tk i RSFSR —  W. Gałecką i

N. K apustinę  —  znakom ite  tance rk i 
eharakterytsyczme. Ich  pa rtn e ra m i 
będą zasłużeni a rtyśc i RSFSR —  G. 
Tarabanow  i  B. Borysow . Poza tym  
w ystąp ią  znakom ite  so lis tk i, zasłużo 
ne a rty s tk i RSFSR —  W. W asiliew ,
L . Czarkasowy i  P io trow a  oraz zespół 
baletowy.

W szystkie w idow iska  i  w ieczory ba 
le towe odbędą się w  pe łne j op raw ie  
dekoracyjne j z towarzyszeniem  n a j
lepszych o rk ie s tr po lsk ich , oraz 
współudzia le sk rzypków  i  w ioloncze 
lis tó w  T ea tru  W ie lk iego. O rk iestrą  
k ie ru je  znany dyrygen t radzieck i, A . 
Rejtm an.

,Naszym zadaniem  —  pow iedz ia ł
M. Gabowicz —  jest zapoznać pub licz  
ność polską z szeregiem klasycznych 
u tw o rów  kom pozytorów  rosyjsk ich, 
ja k  rów n ież z wysoką i  różnorodną 
k u ltu rą  sz tuk i ba le tow ej Z w ią zku  Ra 
dzieckiego.

W yrazem k u ltu  narodu radz ieck ie 
go d la  m u zyk i Chopina będzie cieszą 
cy się w ie lk im  uznaniem  w  ZSRR ba 
le t  do m uzyk i Chopina pt. „C hop in ia - 
na“ .

K ie ro w n ik  g rupy  ba le tow ej, przed 
s taw ic ie l K o m ite tu  d la  Spraw  S ztuk i 
przy Radzie M in is tró w  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego Tom ski, m ó w ił o rozw oju  
sztuki ohioreograficzńej w  ZSRR od 
czasu R ew o luc ji L istopadow ej.

Rząd radz ieck i okazuje o lb rzym ią  
pomoc te a tro w i i  artystom , w  szcze
gólności a rtys tom  choreograficznym .

D w udziesta dziew iąta  lista odpow iedzi 
uczestnikom A nkiety — Konkursu „R zeczypospolitej4*

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły ?“
P. Roman Janusz G erhard, la t  17,

uczeń k lasy IX a  państwowej szkoły 
ogólnokształcącej im . Stefana ‘Zerem  
skiego w  Jelen ie j Górze. Prośba o s ty
pend ium  jest rzeczą zupełnie n a tu ra l
ną i  absolutn ie w  n iczym  n ie  p rzy 
nosi Panu u jm y. Stanowczo jest Pan 
n,a ty m  punkcie  przeczulony, co zresz 
tą w  Pańskim  w ie ku  jest zupełnie 
naturalne.

M ożliw ość uzyskania naszego sty
pend ium  dla n iem atu rzysty  jest n ie 
stety n iew ie lka . Raczej typ o w a lib y 
śmy Fama jako  pó łs ie ro lę  po rozstrze 
lanym  przez N iem ców  kom uniście, 
do Oranu Dziecka (albo M łodzieżo
wego) TPD —  k tó re  obiecało nam za
rezerwować 5 m ie jsc d la  uczestników 
A n k ie ty .

Z  ko le i odpow iadam y na Pańskie 
pytan ia : 1) „C zy is tn ie je  m ożliwość 
ukończenia kursu  np. traktorzystów  
przy SP m rto ryzacu?  — N a tu ra ln ie ! 
M usi Pan jednak w  te j spraw ie 
wnieść podanie do pow ia tow e j ko
m endy SP w  m ie jscu swego zamiesz 
kania.

2) , Czy można, m ając 17 la t, zostać 
przy SP na stele?“  —  Oczywiście, że 
można. Np. jako in s tru k to r  m o tr ry -  
z a ą i —  po ukończeniu odpow iednie 
go kursu.

3) „C zy na SP o trzym u je  się jakieś 
w yp ła ty? “  — Tak ale, rzecz prosta,

Kolaboracjonista — filmowiec Petersile 
przed sądem w Warszawie

27 bm. przed sądem A pe lacyjnym  
w  W arszawie rozpoczął się proces 
przeciw ko film o w c o w i —  Francisz
ko w i Petersile, oskarżonemu o dzia 
łan ie  na szkodę N arodu Polskiego 
przez współpracę z okupantem  h it le  
row sk im  zwłaszcza przez produkc ję  
propagandowych kró tkom etrażów ek 
film ow ych .

Rozpraw ie przew odniczy sędzia T. 
P aw łow sk i, c skarża prok. W itko w sk i, 
b ron i z urzędu adw. K rasnodębski.

P ete rs ile  w  1940 r . zg łos ił się do 
propagandy n iem ieck ie j. W krótce 
w z ią ł ud z ia ł w  k ie ro w a n iu  i  p ro w a 
dzeniu in s ty tu c ji propagandowej pod 
nazwą „F i lm  und P ropagandam itte l 
V ertriebsgese llschaft“  („T ow . F ilm o  
w o - P ropagandowe“ ), pow ołanej 
przez w ładze n iem ieckie , jako jtd e j i  
z czynn ików  p lanow e j e ks te rm ina c ji 
Narodu Polskiego, będącej jednocześ 
nie  środkiem  zm ierza jącym  do osła 
bien ia postawy m ora lne j i  ducha o - 
poru  wobec okupanta.

W  okresie  swej p racy w  t. zw. 
F lP -ie , na czele k tórego sta ł tw ó rca  
osławionego f i lm u  polakożerczego 
„H e im lch e r“  —- N iem iec Bauwejs, F 
te rs ile  w yp rod ukow a ł k ilk a  k ró tk o 
m etrażówek, m. in .: „Lepsze ju tro " ,  
„Ż n iw a “ , „T y fu s  i  Ż y d z i“ , „ Im ie n in y  
pradz iadka“  itd . p rzy  czym  do f i l 
m ów  tych angażował ak to ró w  p o l
sk ich  _ tłum acząc im , że będą w ys tę 
pow a li w  t. zw. „rek lam ów kach

Petersile nie przyznaje się do w i_  j r iu m  „F a langa“ . Św iadek zeznał, iż 
ny. N ie  neguje jednak fa k tu  p racy w  | sam początkowo p row adz ił laborato- 
F lP -ie . U s iłu je  Sądow i zasugerować, | r iu m  w  F IP _ ie chcąc utrzym ać swoje
iż pracę p rz y ją ł w  obaw ie przed re 
pres jam i ze strony okupanta. Stara 
się pom nie jszyć swoją ro lę  w  in s ty 
tu c ji tw ierdząc, że n ie  b y ł k ie ró w  
n ik ie m  p ro du kc ji, je dyn ie  zaś k ie 
ro w n ik ie m  zdjęć. T w ie rd z i, że nie 
b ra ł udz ia łu  w  rea liza c ji f ilm ó w  „T y  
fus i  Ż y d z i“  i  „Lepsze ju tro “ .

Z ko le i Sąd p rzys tą p ił do przęsłu 
chania św iadków .

Św iadek J. T oep litz , d y re k to r F il  
m u Polskiego stw ierdza, że w iado 
mo m u by ło  o p racy oskarżonego w  
FIP_ie, którego f i lm y  b y ły  szczegół 
n ie  niebezpiecznym  instrum entem  pro 
pagandowym  w  rękach okupanta, 
fa łszow ały bow iem  rzeczywistość 
stwarza jąc pozory norm alności ży
cia w  „G G “  i  ro lę  okupanta jako 
„dobrego gospodarza“ . Społeczeństwo 
polskie z m ie jsca zaję ło zdecydowa
ne stanow isko, po tęp ia jąc i  bo jko tu  
jąc f i lm y  produkow ane przez N iem 
ców.

Następni św iadkow ie : ak to rzy  J.
\grzyn, K . P aw łow sk i, Zarem bina

Aelidzyńska s tw ie rd z ili,  że do p ra 
cy w  kró tkom etrażów kach zaangażo
w a ł ich  oskarżony Petersile.

Św iadek Urbanow icz, ■ reżyser f i l 
m ow y —  w y ja ś n ił, że n ie  by ło  m u 
w iadom e, aby zmuszano kogoś do 
p racy w  film ach . P o tw ie rd z ił to ró w

Po odczytan iu  ak tu  oskarżenia Są<w n ież  św iadek D e nk ie row sk i —  k ie -  
p rzys tąp ił do przesłuchania oskarżo ró w n ik  la bo ra to riu m  F IP -u , b. przed 
ne®0, I w o jen ny  w spó łw łaśc ic ie l labo ra to -

W Y C H O W A N I E  FfZVr.ZME
Pierwsze składy drużyn narodow ych  

w  V I I I  W yścigu D ookoła Polski
K om is ja  S portow a P Z K o l. u s ta liła  

w  d n iu  26 b. m. sk ład narodow e j 
d ru żyny  na w yścig  D ookoła Polski, 
k tó ry  p rzeds taw ia  się następująco:

N ap ie ra ła  —  jako  ka p ita n  zespołu, 
K ap ia k , W rzesiński, Nowoczek, W ój 
eik, Rzeźnicki, Sałyga, W eglenda; re  
ze rw ow i —  Czyż, Leśkiew icz, Ga
bryela i  S iem ińsk i.

Zaw odn icy  po lscy w y je c h a li w  ty m  
składzie na obóz kondycy jno  -  p rzy  
gotowawczy, urządzony przez G U K F 
i  P Z K o l. w  Szczecinie. W edług wska 
zówek i  obserw acji k p t. W iszn ick ie - 
go, k tó ry  je s t trene rem  drużyny, w  
sk ładzie  tym  mogą zajść m in im a lne  
zm iany, będą to je dn ak  ty lk o  ewen
tua lne przestaw ien ia  w śród w yże j 
w ym ien ion e j „d w u n a s tk i“ .

ESGT przysyła  do P o ls k i' n a js il
niejszą reprezentację . T y lk o  trzech

Kom itet S łow iański w  Polsce
A le ja  S ta lina  12 W arszawa 

ogłasza

PRZETARG
na samochód osobowy m a rk i Hanomag —  ty p  S turm , rodzaj ka re ta  osobowa.

W ym ien iony  samochód można oglądać w  garażu K o m ite tu  p rzy  A le i 
S ta lina  12 w  dn iach  28.VII, — 4 s ie rpn ia  br. od godziny 9— 11.

O fe rty  zalakowane należy składać w  k a n ce la rii K o m ite tu  do rozpo
częcia przetargu. P rzy prze ta rgu obow iązu je w a d iu m  w  wysokości 5.000 zł. 
P rzeta rg  odbędzie się w  d n iu  5 s ie rpn ia  br. o godzin ie  10 rano. K o m ite t za
strzega sobie p raw o  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu w  w ypadku, gdyby najwyższa 
oferowana kw o ta  by ła  niższa od ceny szacunkowej. K  1153-1

Ogłoszenie o przetargu
Państwowe Przedsiębiorstw o Budow lane Z jednoczenie Poznańskie O d

dz ia ł Sprzętu i  T ransportu  w  Poznaniu, u l. B a łtycka  52 sprzeda w  drodze 
prze ta rgu ofertowego

1 samochód m a rk i B .M .W  typ  A ,M . 4.
Samochód jest na chodzie, lecz bez ogum ienia. Oglądać go można ¡w ga

rażu P.P.B. Zjedn. Poznańskie O ddzia ł Sprzętu i  T ransportu  w  Poznaniu, 
Ul, B a łtycka  52 codziennie od godz. 7— 15-ej.

O fe rty  na kupno samochodu należy składać z podaniem  ceny w  zam 
kn ię tych  kopertach bez znaków f irm o w y c h  z napisem  na koperc ie :: „O fe r
ta na kupno samochodu osobowego“  i  to w b iu rze  przedsięb iorstw a,

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  6 s ie rpn ia  1949, o godz. 12 w  b iurze 
P rzedsiębiorstw a, p rzy  u l. B a łty c k ie j 52. D yrekcja  Przedsiębiorstw a za
strzega sobie prawo dowolnego w yb o ru  oferenta bez względu na oferowaną 
cenę, ja k  rów n ież un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn i  pono
szenia z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  kosztów. K  1154-1

ze znanych w  Polsce k o la rz y  z w y 
ścigu Praga —  W arszaw a —  G arnier, 
H e rb u lo t i  R ie g e rt zdo ła ło  przebrnąć 
przez e lim inac je , resztę  e k ip y  tw o 
rzą: D avid, A lix ,  Serra , /M aestri i 
Lem ay. R ezerw ow ym i s ą :/ B rune i i 
Baquet, k tó ry  b y ł na jlepszym  ko la 
rzem  rep r. Zw , Zaw . F ra n c ji, s ta rtu 
ją ce j w  w yśc igu  W arszawa —  Łódź.

N a czele d ru ż y ń y  szw a jcarsk ie j 
p rzy  jodz ie  m is trz  ro b o tn iczy  Szw aj
c a r ii w  ir. 1949 —  G ehri, da le j w ice
m is trz  T he rou loz  o raz Punchaud, Ro 
chat, Castellano. N azw iska  pozosta- 
łych  trzech  z a w o d n ikó w  podane zo- 
staną w  późn ie jszym  te rm in ie  po za 
kończen iu e lim in a c ji.

A n g lic y  także nades ła li nazw iska 
5 ko la rzy , trzech  da lszych przyś lą  w  
na jb liższym  czasie. S k ład  rep r. ro 
bo tn icze j A n g li i  w yg ląd a  następu ją
co: C larke, B lo om fie ld , P arke r, P h i
l ip  i  Saundeirs.

C. O. S. (naczelne w ładze sportu  
CSR) zg łos iły  ty lk o  6 zaw odników : 
V ave rka , Hanus, P u k lic k y , Veverka, 
S ram ek i  Pavlas. P onieważ skład po 
dany zosta ł przez czeski Sokol, a w  
d ru żyn ie  b ra k  ta k ic h  nazw isk ja k  
Vesely, P erlez i  K re jczu , przypusz
czać należy, że jest to zgłoszenie k lu 
bowe, a n ie  oczekiw any od Czeskie
go Z w ią zku  K o la rsk iego  skład zespo 
łu  narodowego.

Porażka CDKA Moskwa
W rozegranym  na s tad ion ie  „D y 

nam o“  (K u jbyszew ) meczu p i łk a r 
s k im  o m is trzo s tw o  ZSRR m ie jsco
w a d ru żyna  „S k rzyd ła  S ow ie tów " 
pokona ła  C D K A  (M oskwa) 1:0, p rzy  
czym  zw ycięska b ram ka d la  gospo
da rzy pad ła  w  p ie rw sze j po łow ie  gry.

D ru g i mecz m is trz o w s k i w y g ra i 
„S p a rta k “  (M oskwa), b iją c  „D ynam o“ 
(K ijó w ) 3:0. S po tkan ie  to  odbyło się 
r " ~‘ ad ion ie  m oskiewskiego „D yn a - 

obec 50.000 w idzów .
Teie tab e li rozg ryw ek  enajdu 
nada l „D yn am o“  (M oskwa) 

k  ./ 19 grach zdobyło 32 pkt.

przedsiębiorstwo, w kró tce  jednak zre 
zygnow ał z pracy i  m im o to n ie  do
znał żadnych rep res ji.

N i  tym  Sąd zarządził przerwę do 
dn ia  28 lipca br.

Krzyże Zasługi 
dla załogi „Batorego“

Na pokładzie transa tlan tyku  M /S  
„B a to ry “  m in is te r Żeglug i A  Rapac
k i dokonał dekoracji załogi K rzyża* 
m j Zasługi.

K a p ita n  sta tku  Jan Ć w ik liń s k i od 
znaczony został z ło tym  K rzyżem  Za
sługi za specjalną ofiarność i  su
mienność w  pracy. S reb rnym i Krzyża 
m i Zasług i udekorowanych zostało 
26, zaś brązow ym i 40 członków zało
g i statku.

Ponadto b rązow ym i krzyżam i zasłu 
g i udekorow a ł m in . Rapacki całą za
łogę M /S  „B a to ry “ , k tó ra  w  czerwcu 
rb. w  64 podróży tego sta tku  do N o
wego Jo rku  narażona by ła  n a znane 
szykany w ładz am erykańskich w  por 
cie now o jo rsk im .

W ręczając m arynarzom  odznacze
n ia  m in is te r Rapacki podkreślił, że 
krzyże zasługi' nadał załodze statku 
P rezydent R. P. Bolesław  B ie ru t, w  
dowód uznania za postawę m aryna
rzy  wobec szykan w ładz am erykań
sk ich i  godną obronę po lsk ie j ban
dery.

W  im ien iu  udekorowanych m aryna 
rzy  delegat Rady Zakładow ej statku 
M /S  „B a to ry “  ob. K łusek, podzięko
w a ł za odznaczenia, zapewniając, że 
załoga „B a to ry “  stać będzie zawsze 
godnie na straży honoru bandery Pol 
sk i Ludow ej.

dopieno po odbyciu  obow iązkow ej ro
cznej służby i  ukończeniu odpow ied
niego kursu. W ynagrodzenie, zależnie 
cd pe łn ionych fu r.k c ji, p rzyw iązane 
jest do tak ia j czy in ne j g ru py  p łac 
wg. obow iązujących w  ca łym  pań
stw ie stawek.

P, Leon Zając, la t 17, uczeń k lasy
IX a  państwowego g im naz jum  im . S ta 
szioa w  Chrzanow ie. Dlaczego podaje 
nam  Pan oceny z ubiegłego ro k u  k ie  
dy nas in te resu ją  w łaśn ie  tegoroczne? 
Czyżby w  zw iązku z przebytą choro
bą nie  uczęszczał Pan w  ty m  ro k u  
wcale do szkoły?

Do Państwowego C entrum  Wycho
w ania M orskiego w  G dyn i może Pan 
dostać się przez Pow ia tową Kom endę 
SP w  m ia  scu Pańskiego zam ieszka
nia. PCW M z ko le j sk ie ru je  Pana do 
szkoły jungów, a po ukończeniu je j 
do Państwow ej Szkoły M o rsk ie j w  
Szczecinie, o k tó ro j już  Pan oddawna 
m arzy. ,

Proszę m s  pow iadom ić, czy stara 
n ia  te Pan podją ł, czy też zam ierza 
zostać w  szkole ogólnokształcącej?

P. Aleksander Szcrszeniewski, la t 
17, uczeń klasy IX a  ogólnokształcącej 
szkoły w  R yp in ie . Dawne ku rsy  wstęp 
ne roczne przy szkołach wyższych i  
akadem ickich zostały w  bieżącym no 
ku zastąpione przez m iędzyuczeln ia
ne dw u le tn ie  ku rsy  przygotowawcze. 
Są one przeznaczone w yłączn ie  d la  
m łodzieży robotn icze j i ch łopskie j w  
w ieku  18 —  27 la t, pracujące w  fa 
brykach  lub  na ro l i  i posiadającej 
w iadom ości z zakresu sześciu klas.

Pan jako uczeń n ie  posiada up raw  
nień do w stąp ien ia  na te kursy. Żresz 
tą byłoby to zupełnie niecelową s tra 
tą czasu, bo w  ciągu pierwszego roku  
prze rab ia łby  Pan tam, w  znacznym 
oczyw iście skrócie program  k las V I I ,  
V in  i IX  —  dla Pana ju ż  n iea k tu lny .

Z ko le i odpow iadam y na drugą z 
poruszonych przez Pana spraw. Is to t 
n ie  opiata za korzystan ie z rad iow ę
zła — w edług u lgow ej ta ry fy  — zo
stała podwyższona do 250 zł. m iesię
cznie i na to n ie  ma żadnej rady. Od 
opłat są zw o ln ien i ty lk o  in w a lid z i w o  
jenn i (przede w szystk im  n iew idom i).

W ierzym y, że ma Pan is to tn ie  u- 
zdo ln ien ia do pracy dz ien n ika rsk ie j, 
ale uderza nas odsetek dz ienn ika rzy 
in  spe wśród uczestników  naszej A n 
k ie ty . Czyż nie w id z ic ie  w ie lu  innych  
dziedzin naszego życia, gw a łtow n ie  
potrzebujących pracy młiedych rą k  
i m łodych mózgów. M im o całego „p a 
trio tyzm u zawodowego“  w o le lib yśm y 
w idz ieć w  Was w ięce j zapału do ta 
k ic h  zawodów, ja k  nauczycie lski, le 
ka rs k i czy agronom iczny. A  tym cza
sem, co druga m aturzystka i  co trze
ci m aturzysta chce być koniecznie 
redaktorem .

B O HD AN G ĘBAR SKI

O brady SEP-u
ni W arszaw ie

W  dniach 2, 3 i 4 w rześnia odbę 
dzic się w  W arszaw ie X V  Jubileuszo
we W alne Zgrom adzenie S tow arzy
szenia E le k try k ó w  Polskich.

W program ie  Zgrom adzenia podsu
m owanie 30Jefniego dorobku Stowa
rzyszenia E le k trykó w  Polskich, jego 
w k łrd u  w  odbudowę życia gospodar 
czego P o lsk i Ludow ej oraz om ów ię 
n ie  zadań stojących przed e lek tryka 
m i p o lsk im i przy  rea lizac ji sześcio
le tn iego p lanu budowy podstaw socja 
iizm u  . (e)

Już wkrótce Kr 1150-0

■  OOłOSZEKIA DROBNE
UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY

N ow y rekord  Europy 
w  p ływ aniu

Z nany p ły w a k  fra n cu sk i Georges 
V a lle re y  us ta now ił czasem 1:04,9 no 
w y  re k o rd  E uropy na 100 m . st. 
grzb ie t. W yn ik  ten  je s t lepszy od 
dawnego reko rdu  o 0,4 sek. i  pa d ł 
na m iędzynarodow ych zawodach W 
Casablance.

=  u> t y g o d n i k u

„Siriat 
B M łodych”

ukaże się nouia 
ciekawa powieść 
Igora Newerly pt.

K U B A  L Ą D U J E
u> BARTOSZYCACH

Zgubiono kartę  re jes tracy jną N r. 
000563 na nazwisko ’Nowakowska F ra ń  
Ciszka. 1300-1

Zgubiono leg itym ację  3655A Zarządu
M ie jskiego M issta W arszawy, S iem iń  
sk i S tan isław . 30803-1

Zgubiono dowód tożsamości kon ia  
w ydany przez gm inę Kuczbork, pow. 
m ławskiego Żuchlew ski W ojciech, 
Bagicnice, gm. Kuczbork. 30804-1

Zgubiono leg itym ację  ko le jow ą N r. 
87265 wydaną w  A n in ie  przez Zw . 
Zaw. Pracown. Samorządowych B ro - 
niszewska M aria . 30754-1

Zgubiono dowód ko le jow y 777601 na 
nazw isko Dąbkcwska Zofia . 1310-1

„O rlę ta “ krakow skie  
zw yciężają  w  CSR

W  d ru g im  meczu rozegranym  na 
teren ie Czechosłowacji zw yc ięży ły  
k ra ko w sk ie  „O rlę ta “  w  w yso k im  sto 
sunku  „S oko l —  D ynam o“  w  P a ln - 
sku  9:2 (3:2).

Tfrkazdiftn domu 
1 * *  kflidej JJfacoWm

O G ŁO SZEN IE
Urząd W ojew ódzki podaje do wiadomości, że dn ia  3 s ie rpn ia  1949 r. o go

dz in ie  11 w  p ierw szym  te rm in ie , a w  d ru g im  te rm in ie  o godz. 12 odbędzie 
się lic y ta c ja  na sprzedaż po jazdów  m echanicznych, a m ianow ic ie :

1) Samochód osobowy m a rk i „Mercedes“  n ie  na chodzie
2) Samochód osobowy m a rk i ,>Gpel A d m ira ł“  w ra k
3) Samochód osobowy m a rk i „O pe l“  P-4 na chodzie
4) Samochód osobowy m a rk i „F ord  Edfel“  na chodzie
5) Samochód ciężarowy m a rk i „B o rg w a rd “  na chodzie
6) Samochód ciężarow y m ańki i,F ia t na chodzie
7) Samochód ciężarow y m a rk i „T h o m y k ro ft“  na  chodzie
8) Samochód ciężarow y m a rk i „T h o rn y k ro ft“  n ie  na chodzie
9) m otocyk l m a rk i „Jaw a“  n ie  na chodzie

10) m o tocyk l m a rk i ,,Royal“  n ie  na chodzie
11) m otocyk l m a rk i „D .K .W .“  n ie  na chodzie.
L ic y ta c ja  zostaje ogłoszona P° raz d rug i
W ym ien ione po jazdy zna jdu ją  się na placu p rzy  gmachu Urzędu W oje

wódzkiego w  K ie lcach  i  są do obejrzenia w  godzinach od 14— 15 K  1155-1

RZECZPO SPO LITA
L E N N IK  O O LO S ZLN

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zi. za wyraz, m in im um  
to słów, maximum 25. Oglosz wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zi. 100: 71 — 120 
m i5Gzł- 130: 121 — 200 mm zi. 180 : 201 -  300 mm. zi. 230: ponad 300 mm. zL 
280; tekstowe do 70 mm. z! 170- 71 —
on? m ?An 71 220:, l2i  ~  200 mm. zł. 270;

To,?00 mm- z*' 340; ponad 300 mm, 
/  42°: n e k r o lo g  do 70 mm. zt. 86;
7J U / 20 mm. z). 100; 121 — 200 mm. 
zi. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300, Bilanse o 1007t dra- 
zej. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy
wj ad a °  ̂ Nal e ż n o ść ^  a" o gin?z p n ia 5 n »J e iy

ziPaYeo % S g -  03 k0n t°  N"

O GŁOSZENIA PRZYJM UJĄ:'
w w i / „ ? f , ! 0-szeŚ -.Czytelnik“  Centrala 
sóo ?°znanska 38 parter, tel.
sk?02 ' i u 87' 08/  857-93- Oddziały ¿ ie j-  
e-n / c  ^ //S za tkow ska  3/5, Daszyńskie- 
p „ „ '  „Jota 11 przy Marszałkowskiej, 
żow S / u l\  Targowa 67 (księgarnia Je- 

j /m n e t “ Krucza 48. księ- 
Czyi,e? 'i lk  “■ ul- Puławska 49, ci - /  Z Z  n 1 a ; 1 w  ° 1 n o s c “  ul. Marszałkow

ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 
„C zyte ln ika“  i B iu ro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K oro tyńśłd  

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel-Jk“  D ruk. Mr 1 

B-82342
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Na w szystkich fro n ta ch  trw a w alka o zdrowie mieszkańców W arszawy

M a l a r i a  jes t  ju ż  u n ik a te m
Jak ustrzec się przed paratyfusem?Rem onty szkół

W  bieżącym okresie wakacyjnym Wy 
dział Oświaty Zarządu Miejskiego prze 
prowadza remonty szkól w 57 budyn
kach własnych i 63 lokalach wynajmowa 
nych.

Są to remonty wewnętrzne na łączną 
sumę 17 milionów złotych.

W ydzia ł Oświaty stara się również o 
otrzymanie dodatkowych kredytów na 
przeprowadzenie remontu w szkole pod 
stawowej przy ul. Biatołęckiej która wy
maga wymiany toczonego grzybem stro' 
pu.

W  niedzie lę  do puszczy 
Kam pinoskiej

W  niedzielę to jest w dniu 31 lipca 
br. Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
urządza następujące wycieczki:

1, D O  PUSZCZY KAMP1NOSK1HJ 
[Wycieczka wypoczynkowa. Uczestnicy 
udadzą się do M ogiły Powstańców 63 r. 
w Zaborowie Leśnym. Do przejścia pie- 
ezo około 14 km.

1 Zbiórka w dn. 31 lipca br. o godz. 
7.05 przed Dworcem Autobusowym PKb 
przy ul. Marszałkowskiej. Powrót około 
godz. 20.—  Koszt przejazdów i uczest
nictwa 250 zt.

Wycieczkę prowadzi kol. B. Gerlach.

% W YCIECZKA M ASO W A N A  
[TRASĘ W — Z. '

Zlbiórka uczestników o godz. 10.30, 
oraz o godz. 16-tej przy zbiegu Al. Cen. 
Świerczewskiego (trasa W — Z) i ul. 
Marcelego Nowotki (Nowo-Marszalkow- 
ska),

'Wycieczki poprowadzi kol. L. Jasińska 
i Z , Migurski,

X \ T  A R SZA W A  jest coraz ładniejsza, posiada już w iele nowych domów, 
*  *  ma nawet trasę W —Z. Jak jednak przedstawia się sprawa zdrowia 

je j mieszkańców? —  oto pytanie, któ re słyszy się obecnie bardzo często 
przy różnego rodzaju okazjach.

Po gruntownym zgłębieniu spra w y i zasięgnięciu opinii u specjali
stów okazuje się, że nie jest wcale najgorzej.

Za głównych rozsadników chorób zakaźnych uważane są muchy ł ko
mary. I  oto akcja odmuszania prowadzona przez W ydział Zdrowia Za
rządu Miejskiego wspaniale się rozw ija .
Rozpoczęto ją  od w ypow iedzen ia | Znacznie podn iósł się także po-

kategorycznej w a lk i chm arom  much. 
grasujących na te ren ie  rzeźni w a r
szawskiej. D z is ia j naw e t bzykanie, 
tego małego, a le  groźnego owada 
należy tu  ju ż  do rzadk ich  w ypadków . 
Następnie „odm uszono" Stołeczne 
Z ak łady  M leczarskie. Obecnie prze
prowadza się akc je  w e w szystkich 
szpitalach.

„O dm uszanie“  jes t to  po prostu 
sprysk iw an ie  ścian p łynem , w  skład 

„  którego w chodzi m. in. rozczyn n a f
ty  z DDT. S ku tek jes t p io ru nu jący ! 
A  ścianom także n ic  się n ie  stało, 
bo p ły n  n ie  pozostaw ia absolutnie 
żadnych plam .

ŚM IERĆ KO M AR O M !

Zwalczan ie drugiego n iem n ie j groź 
nego owada -  kom ara (w id liszka) 
idzie także gładko. T u  trzeba pod
k reś lić  zrozum ienie te j a k c ji przez 
o b yw a te li W arszawy. O ile  w  roku  
zeszłym zdarza ły się sprzeciwy, w  
tym  ro k u  w ie lu  zaprasza do siebie 
grupy sanitarne w p ros t z u licy . Dzię
k i tem u , ,odkomarzono“  ju ż  na te re 
n ie  s to licy  przeszło 1000 ob iektów .

T ak w ięc p raw ie  wszystkie s ta jn ie  
warszawskie, gdzie lu b ią  gnieździć 
się kom ary, zostały od n ich  c a łk o w i
cie uw oln ione. Przy pomocy 20 ju 
naków  SP, p racow n icy  - M ie jsk ich  
Z akładów  S an ita rnych w ła śc iw ie  ak 
cję ju ż  zakończyli.

W ąstaunj
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  M i

c k ie w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a . Z b io ry  
s ta le : M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tuka  zdob 
n icza . Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r 
te  w  godz. 1 0 — 15 W  so bo ty  i  n ie d z ie le  
w  godz. 10 — 19. W p o n ie d z ia łk i M uzeum  
z a m k n ię te .

S A R P  (u l.  F o k s a l 2): O g ó ln o p o lska  W y 
s taw a p o r t re tó w  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y .

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rze d m . 87/89) 
W ys taw a  ks ią ż e k  i  cza sop ism : P ięć  la t 
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1C 44 — 1949.

„ Z A C H Ę T A “  (p l. M a ła c h o w s k ie g o  3). W y 
staw a czasowa a rc y d z ie ł J . M a te jk i :  „ G r u n 
w a ld "  „K a z a n ie  S k a rg i“ , „K o n s ty tu c ja  
3 M a ja " ,  „B a to r y  pod  P s k o w e m " i  „ R e j
ta n " .  W ys taw a  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  (z w y  
ją tk ie m  p on ie dz ia łko w i) w  godz. 19— 18.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  pod  B la 
ch ą ): W y s ta w a : „P rze sz ło ść  W a rsza w y  w  
d o k u m e n c ie " . O tw a r ta  co d z ie n n ie  od 10 
do 17).

S A L A  K O N F E R E N C Y J N A  W A R S Z . R A 
D Y  Z W . Z A W . (u l. N o w y  Z ja z d  1, 4 p.) 
W ys ta w a  p ra c  L e i G ru n d ig . W ys ta w a  o- 
tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  godz. 9—18. C zynna 
d o  10 s ie rp n ia  b. r .  W stęp w o ln y .

Teatru
P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19.30 g o śc in 

n y  w y s tę p  60-osobowego zespo łu  b a le to 
w ego  P a ń s tw ow e go  A k a d e m ic k ie g o  T e a tru  
W ie lk ie g o  ZSR R .

K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16): o godz. 19 
„W io s n a  w  N o rw e g i i" .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): o godz. 19 
„O k n o  w  le s ie " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): 
n ie c z y n n y .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): n ie c z y n n y
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  29): n ie 

cz y n n y .
N O W Y  (P u ła w ska  39): n ie c z y n n y ,
K L A S Y C Z N Y  {M o k o to w s k a  :■>): godz. 

19 „S e a n s "  (^s ta tn ie  d n i) .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

.„D o ro żka  po  W a rs z a w ie ".
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): godz. l i . 15 „ T y lk o  do  p ie rw 
szego“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz 
11.39 „ W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): o godz. 19.15 
„ B l iź n ia k "  — c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e i-

b T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r " :  
n ie c z y n n y . J

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły "  
(u l. M a rs z a łk o w s k a  69): na o k re s  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
(K o n o p n ic k ie j 6>. W  n ie d z ie lę  w  ra m a ch  
a k c ji  le tn ie j  na p la ca ch  i  w  o gro d a ch  w i 
d o w is k o  „T e a tir  na k ó łk a c h " .  W d n i  po
w szed n ie  w id o w is k o  w y łą c z n ie  na za m ó 
w ie n ie .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „M ło d a  G w a r

d ia "  I I  część godz. 15, 17. 21. Z w . Z a w . 19, 
n ie d z  i  ś w ię ta  13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „U lic a  G ra 
n ic z n a “  godz. 14. 19, 21.39, Z w . Z a w . 16.30, 
sobota godz. 11.30, n iedz . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „ Z lo ty  
k lu c z y k "  godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „S ę p y "  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. co d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a żd y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „D z ie c i z je d 
nego p o d w ó rk a " , godz. 15, 17, 21. Z w .
Z a w . goaz. 1».

T Ę C Z A  (S uzina  4): „R u d z ie le c " ,  godz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z . 1 św ię ta  
pocz. 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ło d a  G w a rd ia  
I  część, godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d ska rb .ń ska  4): „P o c a łu n e k  
na s ta d io n ie "  godz. 17. 19. 21, Z w . Zaw . 
godz. 19 — 59 p roc . b ile tó w .

K IN O  W —Z (Leszno 135/137): „Z a  w a m i 
p ó jd ą  in n i "  godz. 17, 19. 21.

„O C H O T A "  (G ró je c k a  65): „S k a rb " ,  godz. 
17, 19, 21.

cert dla przodowników pracy. 18.00 
„M arynarze radzieccy“  aud. „S. P.“ .
18.15 ' Przegląd prasy młodzieżowej.
18.20 „W  ry tm ie  tanecznym". 1915 
„Porozm aw iajm y“ aüd. B iu ra  Studiów
19.20 Muzyka operetkowa. 20.00 „Go
spodarowanie w  rodzinie“ — M aka
renko. 20.20 K oncert symfoniczny m u
zyki radzieckiej. 21.40 „Daleko od Mo
skwy“ — Ażajewa. 22.00 „M ozaika m u
zyczna". 22.45 M uzyka popularna. 23.10 
K oncert słynnych solistów. 24.00 K o
niec audycji.

W ARSZAW A I I

P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i 12.SO —  15.30. 
W ia d o m o ś c i Ï6.30 17.45 19.45 22.00 23.00 
P ro g ra m  na  d z iś  16.25 n a  ju t r o  23.10. 
W sze ch n ica  21.40.

12.50 „N a  swojską nutę“ . 13.20 PCK. 
13.30 Muzyka. 14.00 „Opowieść o Cho
pin ie" —• Czartkowskiego. 14.15 „Śmierć 
i dziewczyna". 14.50 Muzyka popularna. 
15.25 In form acje. 15.30 Przerwa. 16 50 
M uzyka taneczna. 17.15 „M a tka “ . 17.30 
Pieśni kompozytorów radzieckich. 18.00 
U tw ory A leksandra Skriabina. 18 45 
Muzyka taneczna. 19.25 Recital fo rte 
pianowy. 20.00 Słuchowisko. 20.40 P io
senki i duety. 21.00 Muzyka popularna.
22.20 Koncert m uzyki symfonicznej.
23.15 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

ziom  leczenia. Jest ono g ru n tow n ie j 
sze, ba rdz ie j dokładne tak , że na w ro 
tów  m a la rii, w  ogólnej ilośc i p rzy 
padków, jest zaledw ie 5 proc., pod
czas gdy w  ro k u  zeszłym cy fra  w a
ha ła się w  granicach 40 — 50 proc. 
p rzypadków  choroby.

Ogółem w  ro ku  1948 zanotowano w  
W arszaw ie 1873 przypadk i m a la r ii. 
B y ł to rok  najcięższy. W końcu czerw 
ca ub. ro ku  chorych by ło  757 osób, w 
ro ku  bieżącym w  czerwcu choro
w a ło  na m a la rię  ty lk o  287 warsza
w iaków .

N A  IN N Y C H  FR O NTACH

Z in n y m i chorobam i zakaźnym i 
sprawa przedstaw ia się podobnie. 
B iegunka p ra w ie  n ie  jest zupełnie 
znana w  ty m  roku , a o d u r brzuszny 
także nie  ma narazie cbaw.

D ziw na i  dotychczas niew yjaśn iona 
jest na tom iast obecność du ru  p la m i
stego, k tó ry  w ystępu je  zresztą ba r
dzo n ie liczn ie  (1 lu b  2 w yp a d k i na 
przestrzeni tygodni) ale jest jednak...

Sprawą tą za jm u ją  się w  te j c h w ili 
naukowcy. D u r p lam is ty  obserwowa
n y  w  wypadkach w yże j opisanych 
ma łagodny cha rak te r i  bardzo późno 
daje się rozpoznać. P rzypadków  śm ier 
te lnych n ie  ma.

O bfic ie  w ystępu ją  natom iast w  cią 
gu bieżącego la ta  tzw. „p a rą ty fu s y “ . 
Spośród trzech odm ian, najczęstszym 
jest pa ra ty fus B. Choroba ta  zresztą 
dość przykra , ale n ie  groźna zupełnie 
może zdarzyć się w sku te k  spożywa
n ia  niedostatecznie , świeżych poker 
mów.

Okazuje się, że przechowywanie 
jedzenia ,z dn ia  na dzień“  jest bardzo 
niepożądane w łaśnie z uw ag i na pa
ra ty fus. P ożyw ienie to n ie  posiada 
na d ru g i dzień często nawet żadnych 
odznak zepsucia. N ie  zm ien iło  ba rw y 
ani w on i, a jednak jest szkodliwe.

„W ‘*
A kc ja  zwalczania chorób wenerycz 

nych na teren ie W arszawy ro z w ija  się 
pom yśln ie. Sytuacja została c a łko w i
cie opanowana dz ięk i o trzym an iu  no
w e j odm iany: p e n ic y lin y  P. P. M.

Dzieci k iło w e  leczy się ju ż  o w ie le ,
króce j. M im o jednak dobrych w yn i-"
ków  pozostają one pod ścisłą opieką 
lekarską.

P rzew idziana jest rozbudowa i  u- 
rządzanje nowych poradn i p rzec iw - 
wenerycznych, w  k tó ry c h  leczenie bę 
dzie się odbyw ało m etodam i na jnow  
szymi i  ca łkow ic ie  bezpłatnie.

Przeprowadza się także w  dalszyrń 
ciągu badania masowe. D a ją  one do
bre rezu lta ty . Od marca 1948 przeto
czono ju ż  przeszło 3 tys. osób cho
rych  na k iłę  i  ok. 2 tys. na rzeżączkę.

11 m ie jsk ich  po radn i udzie la m ie 
sięcznie 7 tys. porad.

G R U Ź L IC A
Gorzej przedstaw ia się sprawa le 

czenia g ruź licy . W ie lu  chorych ocze
k u je  n ie  raz przez trz y  m ie -iące na 
otrzym an ie  przekazu do sanatorium . 
B ra k  poza ty m  lekarzy specja listów  
b ra k  także izo la to rium .

Ogółem czynnych jest 11 poradni 
(w tym 1 dla gruźlicy kostno - Stawo
wej) dla dorosłych i 12 dla dzieci 
(2 gruźlicz® - stawowe).

Niezmierne usługi oddaje poradnia 
diagnostyczna przy ul. W iejskiej. Dzię 
ki niej oraz kilku  mniejszym rucho
mym aparatom udaje się wykryć za
rażenie u ludzi czujących się zupełnie 
zdrowo. W ielu jest bowiem takich, 
którzy nie zdają sobie sprawy ze 
swojej choroby. (wus)

150 ton jagód  
grzqbq tylko suszone

\X T  RO KU bieżącym spółdzielnia 
*  *  „Las" zaplanowała dostarczenie 

do Warszawy 150 t. czarnych jagód. 
M iały one nadejść z okręgów w ar
szawskiego (50 t.), radomskiego (70) 
i lubelskiego (30 t.). Oznaczało to 
wzrost o 60 t. w  porównaniu z rokiem  
ubiegłym.

Do dnia 25.7 spółdzielnia „Las“ 
dostarczyła 182 t., a sezon na jagody 
nie jest jeszcze zakończony. Dzienne 
dostawy jagód w  zupełności pokry
w ają zapotrzebowanie (np. 25 bm. do 
starczono 3 t.), a nadwyżki których 
jest w  tym sezonie nie mało, są skle 
rowywane do przetwórni.

W  tym roku spółdzielnia nie pro
jektu je dostarczania świeżych grzy
bów, które źle znoszą dłuższą drogę. 
Natomiast dostarczy 30 t. grzybów 
suszonych, oraz pokaźną ilość grzy
bów marynowanych i solonych.

W  tej chwili spółdzielnia się przy
gotowuje do dostarczania borówek, 
które są je j specjalnością i których 
dostaniemy o 50 —  70 procent więcej 
niż u ubiegłym roku.

Kościoły uj pierwszym szeregu 
odbudowy stolicy

m  A R S Z A W S K IE  tem po odbudowy 
* * stało się ju ż  przysłow iow e. Wy 

rasta ją  ja k  grzyby po deszczu nowe 
b u dyn k i, rosną w ie lk ie  reprezenta
cy jne  gm achy i  całe osiedla m iesz
kan iow e.

W śród ogromu potrzeb budow n ic t
w a m ieszkaniowego, socjalnego i  u -  
żyteczności pub liczne j zw raca ją  uw a 
gę pokaźne sum y przeznaczone i  już 
w ydatkow ane na odbudowę św ią tyń  
sto licy. O czyw iście na p ierw szym  
m ie jscu stoją kościo ły  zabytkowe, sta 
nowiące dokum ent k u ltu ry  narodo
w ej. O dbudowywane są one p raw ie  
w yłącznie z funduszów  państwowych.

Z  samych tylko kredytów Nacz. Kon 
serwatora na odbudowę i zabezpiecze
nie kościołów przeznaczone jest 20 proc. 
N iezależnie od tego is tn ie ją  poważne 
k re d y ty  i  dotacje Rady Państwa, 
Warsz. D y re k c ji O dbudowy i  Nacz. 
Rady Odb. S to licy.

W  N A JTR U D N IE JS ZY M  RO KU

Już w kró tce  ca łkow ic ie  odbudowa
ny zostanie kośció ł garn izonow y przy 
ul. D ług ie j (z k re d y tó w  M in . O brony 
Narodowej). N ie szczędzono środków 
na konserw ację i  rozbudowę kościo
ła św. A n n y  p rzy  Trasie W  —  Z, k tó 
ry  będzie je j p ra w d z iw ą  ozdobą. Od
k ry to  tu  w  toku  prac cenne m a lo w i
d ła  ścienne i  zabytkowe sklepienia, 
k tó re  zostaną odbudowane w  ich  p ie r 
w o tnych kształtach. Samą tylko bla 
cha miedziana na dach kosztowała 
1.564.000 zł.

W iadukt zm ienia kostkę
Brygady robotnicze Wydziału Komu

nikacyjnego Zarządu Miasta w pierw 
szych dniach sierpnia rozpoczną prace 
przy przebudowie jezdni i chodników, 
na wiadukcie i moście Poniatowskiego.

Nawierzchnia na wiadukcie z kostki 
drewnianej zostanie zastąpiona nową, 
jezdnia asfaltowa zostanie wyremonto
wana.

Roboty trwać będą około dwóch mie 
sięcy, most jednak nie będzie w tym 

(zw) czasie zamknięty dla ruchu kołowego.

N o u j j j  etap budoiujj osiedla na Kole
W na jb liższych dn iach około 100 

warszawskich rodz in  robo tn iczych o- 
trzym a nowe m ieszkania n a osiedlu 
„K o ło “ . M ieszkania te, przeważnie 
t iz y  i  cztercizbowe, zna jd u ją  się w  
now ow ybudow anych nowoczesnych 
blokach. Jesien ią rb . zarząd osiedla 
odda do u ż y tk u  robotn icze j ludności 
W arszawy dalsze dw a b lo k i m iesz
kalne.

W przyszłości powstanie na K o le  
w ie lk ie , nowoczesne osiedle rob o tn i 
cze, przeznaczone d la  ponad 10.000
mieszkańców. Teren osiedla zna jdu
je się .pom iędzy u lic a m i Obozową, De 
o tym y, Zaw iszy.

W  r. 1947, po w yrem on tow an iu  20 
b loków  m ieszkalnych zniszczonych 
podczas dzia łań wo jennych, Społecz
ne Przedsiębiorstw o Budow lane Od
dzia ł W arszawa —  2 p rzystąp iło  do 
budowy nowego osiedla. Już wiosną 
rb. oddano do uży tku  trzy  w ie lk ie  
b lok i, liczące 160 w ielo izbow ych , m ie
szkań.

Obecnie rozpoczęto w yko py  pod 
.fu ndam en ty  trzech dom ów m ieszkal

nych, k tó re  — w  stanie surow ym  — 
wykończone będą do końca. rb .

N a zlecenie ZoR-u, w  pob liżu  is t 
n ie jących ju ż  dom ów osiedla WSM 
n a K o le  trw a ją  prace przygotow aw 
cze do budow y dz iew ięc iu  w ie lk ic h  
b loków  m ieszkalnych, k tó rych  kuba 
tu ra  w yn ies ie  w  p rzyb liże n iu  120.000 
m  sześć.

Na te ren ie  tym  stanie o lb rzym ich  
rozm ia rów  Dom  Społeczny, szkoła, 
przedszkole, dziedzińce, ż łobk i oraz 
inne budow le użyteczności p u b licz 
nej.

W szelkie prace budow lane na osie
d lu  robotn iczym  „K o ło “  prowadzi 
SPB O ddzia ł Warszawa —  2.

Prognoza pogody
Nocą m ożliwe burze, dniem  zachmu 

rżenie duże z prze jaśn ien iam i. T e ib - 
pera tura  m aksym alna do około 23 sto
pn i. W ia try  słabe, zmienne, przecho
dzące w  zachodzie i  północno-wschod
nie.

W  na jtrud n ie jszym , prze łom owym  
roku  odbudow y W arszawy —  1948 sa 
m a W arszawska D yr. O dbudowy złe 
c iła  w ykonan ie  prac przy budow ie 
kościo łów  na sumę ponad 34 m ilio
nów zło tych, W ram ach tej sum y pro 
wadzono budowę K a te d ry  św. Jana, 
p rzy  k tó re j zachowane zostaną oca
la łe  fragm e n ty  m urów , kośció ł N a jśw . 
M a r i i Panny na N ow ym  M ieście, św. 
M arc ina  p rzy  u l. P iw ne j, św. T ró j
cy, św. Jacka, Sakram entek i  szereg 
innych .

O DBUDO W A W S ZY S TK IC H  
KO SCIO ŁO W

W edług gradac ji potrzeb i  w a rto 
ści zabytkow e j odbudowywane są ko 
le jno  p ra w ie  wszystkie kościo ły sto 
licy . W iele z n ich  u leg łoby zniszcze
n iu , gdyby nie  na tychm iastow a po
moc państwa, k tó ra pozw o liła  na ich 
zabezpieczenie i  p rzyw rócen ie  daw 
nej św ietności.

W bieżącym  roku  W.D.O., podob
n ie  ja k  w  la tach ub ieg łych  o trzym a
ła  duże k re d y ty  na ten cel. Na da l
sze prace przy kościele Najśw . M a
r i i  Panny przeznaczono kw otę
4.900.000 zł, na kościół św. M arc ina  —
7.700.000 zł. na kośció ł Sakram en
tek 4.000.000 zł itp .

Jest to ty lk o  u łam ek ogółu sum pre 
lim inow anych  przez państwo na ten 
cel.

Na Placu Trzech K rz y ż y  odbudowa 
ny  zostanie w  na jstarsze j w e rs ji koś
c ió ł Sw. A leksandra, przy k tó ry m  pra  
ce są już  daleko zaawansowane. Dla 
zaspokojenia potrzeb dosyć dużej pa 
ra f i i ,  p rze w id u je  się budowę nowego 
dużego kościoła na posesji n r  8, k tó  
ry  będzie w idoczny z Prag i.

K O SC lO Ł SW. K R Z Y Ż A

W ten sposób opraw a a rch ite k to 
niczna p lacu tw orzyć będzie p iękną 
całość, zachowując pośrodku zabytko 
w y  kościółek, jako  m ie jsce k u ltu  re 
lig ijnego .

W ykończony będzie w kró tce  także 
kośció ł św. K rzyża, na k tó ry  Nacz. 
Rada Odb. S to licy  w yasygnowała w  
1948 r . 9,5 m ilio n a  zł.

W arszawie potrzeba m ieszkań, brak 
gmachów dla in s ty tu c ji pub licznych 
i  rządowych, m im o to rząd n ie  zapo 
m ina o budow ie  kościołów, celem za 
pew n ien ia ludności w ierzące j swobo 
dnych p ra k ty k  re lig ijn y c h . (o)

W ym iana szyn 
na moście Poniatoiuskiego

Od 1 sierpnia br. Wydziat Drogowy 
M Z K  przystępuje do robót związanych 
z wymianą szyn na całej długości mostu 
Poniatowskiego i wiaduktu. Roboty po
trwają około 2 miesięcy, (s)

W  dniu 29 lipca 1949 r. (piątek) usły
szymy m. in. następujące audycje:

P cc-zatak (’ ’ •d-icH  5.10. S ira n a ł czasu
■ .0 ■ nq 8.00

i ... dziś tj.„„ /.w O
5 20 K oncert dla św iata pracy. 6.15 

Muzyka 6.30 G im n a s ty k a . 7.15 Muzy
ka ' 815 Muzvka rozrywkowa. 8 55 
przerwa. 12.20 D la wsi. 12.50 Frzeitva. 
15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 M u
zyka rozrywkowa. 16.05 Pogadanka. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.20 Kompozy
to r Tygodnia“ : F r. Liszt. 17.15 Kcn-

C HODŻ, pokażę ci ccś ciekawego 
tego na pewno jeszcze nie w idz ia  

łeś!
Tak rzek ł m ój p rzy jac ie l, k tó ry  

oprowadzał m nie po Paryżu i zapoz 
naw a ł ze w szys tk im i c iekaw ostkam i 
tego wspaniałego m iasta. I  zaciągnął 
m nie gdzieś na rue Rcyale, na pię
terko. po drew n ianych skrzypiących 
schodach.

W is toc ie  było  to coś osobliwego. 
Szereg n ie w ie lk ic h  pokojów , jeden 
duży salon, ale wszędzie, gdzie spoj
rzeć pod w szys tk im i ścianam i o tw a r 
te pó łk i, pełne książek, a nieco w y 
żej stare sztychy w  m ahoniow ych ra 
mach. Pośrodku rozstaw ione małe sto 
l ik i  i  wygodne, głębokie fotele. Po
m iędzy sto łam i bez szelestu, k rok iem  
tłum ion ym  przez suto rozrzucone dy 
w any przesuwają się pełne d ys tyn kc ji 
m ło d z iu tk ie  n iew iasty , roznoszące 
wonną kawę w  m a lu tk ich  filiżanka ch  
na tackach z ch ińsk ie j la k i Cisza, 
ja k  w  św ią tyn i, Obecni rozm aw ia ją  
p rzy tłu m io n ym  głosem N astró j ten 
zrazu on ieśm iela i  n ie  pozwala na 
głośniejsze słowo, a ty m  bardziej 
na śmiech. Zresztą, po co rozmawiać 
— w ystarczy sięgnąć ręką  do n a jb liż 
szej p ó łk i i  w y ją ć  jeden z tom ów  , z 
k tó rym  cz łow iek będzie się czuł d: 
brze i  zapomni o całym  świecie.

M ało tu  jest jednak czytających. 
S to lik i obsadzone przeważnie przez 
w y k w in tn e  ladies i  znudzonych gent
lemanów, pop ija jących  wyszukane 
cccta ille . W stępują tu  na chw ilkę , tak 
ja k  w padają do M uzeum  C luny, aby 
zobaczyć średniow ieczne pasy cnoty, 
ja k  odwiedzają wesołe dom y na Rus 
St. A ugustin  lu b  wreszcie knajpę 
hom oseksualistów na Montparnassie. 
P rzyb y li specja lnie z tam te j strony 
W ie lk ie j W ody do te j śm iesznej Eu
ropy do zepsutego Paryża, o k tórym  
ty le  się nasłuchali. A  teraz każą im 
podziw iać jakąś k a w ia rn ię  -  n ie k r-  
w ia rn ię , księgarn ię  - nieksięgarnię .

N ie  czytają. Rozglądają się ty lko  
w :ko ło . W pewnej c h w ili pokazują 
sobie w zrok iem  jakiegoś starszego, 
siwego jegomościa —  na pewno po
etę — w  aksam itne j, czarnej ku rtce  
(n ie w  p rążk i!) i  w  czarnym  k raw a - 
i -  *,,T-'.~Ty''nF> zw iązanym  w  zw isa- 

n i . lo t i-  -kardę przerzucające
go m odny tyg o d n ik  francusk i. Należy 
się domyślać, —  co zresztą p o tw ie r
dza m ój cicerone —  że jest to  „re k la 
m ow y li te ra t“ , k tó ry  w zam ian za co
dzienne g ra tisow e półczam ej i  skro
m ny a p e rt if  zobow iązał się do ,,od-

J a n U r b a n

JEST NA RYNKU 
MARIENSZTACKIM...

m ającej nadawać n iem a l odpychajcego. No i  te amery-s tsw ia n ia " pos.ac 
in te le k tu a ln y  ton i  li te ra c k i charak
te r całemu loka low i,

kańskie  fiz jonom ie..
Cudzoziemcy, szczególnie z ciężką 

Posiedzie liśm y tam  trochę, prze jrzę \ w a lu tą , zawsze nadaw ali k o lo ry t cień 
liśm y  p iękne w ydan ie  w ło sk ie j h i-  . k ie j powłoce, k ry ją ce j rzeczyw iste ży 
stc-rii sztuki, odkry liśm y, w  odleg łym  cie Paęyża. R odow ic i F rancuzi spo- 
kącie jeszcze jakąś panienkę zato- I g ląd a li z pogardą i  n iesm akiem  na 
pioną w  czytan iu, ale na ogół musie- tych  panoszących się w  ich sto licy 
liśm y  s-.wierdzić, że większość tow a - snobów, ale to le ro w a li ich, jako  zło
rzystw a czyni raczej w rażen ie śpie
szących się tu rys tów , k tó rzy  znaleźli 
się tu  jedyn ie  po to, aby móc pow ie
dzieć że b y li i  w idz ie li, aby odkre- 
ś lić  w  p rzew odn iku  po Paryżu jeszcze 
jedną „od rob ioną “  pozycje.

.. agment fontanny na rynku  
Mariensztackim.

Zap łac iliśm y rachunek (zresztą dość 
słony) i  opuściliśm y lokal, stąpając 
ostrożnie po tych samych wąskich, 
skrzyp iących schodach. Na u lic y  do
szliśm y do zgodnego w niosku, że to 
bardzo ładne i oryg ina lne i dobrze 
pomyślana, i  nawet pożyteczne, ale 
że w ięce j na pewno nas tam  n ie  zo
baczą. Przede w szystk im  —  za drogo, 
a poza ty m  by ło  tam coś krępującego.

toda jną  żyłę, k tó rą  można korzystn ie  
eksploatować. Pod tym  względem 
m ie li w ie lk i ta len t i  c z y n ili to z peł 
ną świadomością i  w y ra finow an iem , 
w yzysku jąc w szystk ie  s łabostk i tych 
„do ros łych dz iec iaków “  —  ja k  ich  na . 
zyw a li.

Szliśm y w śród popołudniowego zgieł 
ku pa rysk ie j u licy, p lacem  O pery i 
później sk ręc iliśm y  na bu lw a ry . Przez 
głowę przechodziły różne m yś li na 
temat dopiero co odwiedzonego loka 
lu. S nu liśm y kuszące p ro je k ty . A  
gdyby tak  u  nas, w  k ra ju , w  Polsce? 
K a w ia rn ia  połączona z b ib lio te ką  a l
bo cuk ie rn ia  z wypożycza ln ią  książek. 
Gdzie każdy m óg łby za grosze posie
dzieć, poczytać, m iędzy le kc ją  a w y 
kładem  m iędzy pociągiem  a autobu
sem, w  w o lnych  chw ilach, k ie d y  n ie  
opłaca się jechać do odległego domu, 
a jednak trzeba parę kw adransów  
gdzieś się podziać. Gdzie student, b iu  
ra lis ta  naw et robociarz, w  atmosferze 
.wybranej z m iazm atów  kna jpy, 
mógłby spędzić pożytecznie czas. Coś 
jakby ze s fe ry  n ieosiągalnych szkla
nych domów....

*
T ak ie  wspom nien ia nabiegły, ta 

kie m yś li nasunęły m i się, gdy po raz 
pierwszy przekroczyłem  p ro g i nowe
go, dziwnego lo k a lu  p rzy  R yn ku  M a
riensztackim . Z gorzkn ia ły , w ieczny 
m a lkon ten t z ja d liw ie  zauważy, że to 
jeszcze jeden sp ry tn y  sposób szyb
k iego wyprzedawanta przez dz ia ł księ 
ga rsk i „C zy te ln ika “  swego asortym en 
tu , że to jeszcze jeden ch w y t s p ry t
nego kupca pragnącego podnieść swój 
obrót.. I  gdy nawet taka  nałogowa po
de jrz liw ość opada jakiegoś żółciow - 
ca, to wystarczy ,gdy ty lk o  raz roz
siądzie się w ygodn ie  w  fote lu, rzuci 
ok iem  na złoc is ty  jesion urządzenia 
w nętrza  i  wreszcie spojrzy w  w ie lk ie

okna-, za k tó ry m i rozciąga się nieza
pom niany w id o k : na wdzięczne pod
cien ia  w  R ynku  na ba rw n ie  wysa
dzany m ozaiką zegar, na k o k ie te ry j
ne lin ie  fen tanny i wreszcie na b iją 
cą monum entalność i  świecącą b ie l 
trasy W— Z.

Wszystko to składa się na w a ru n k i, 
sprzyja jące życ iu  i  rozw o jo w i te j ©- 
ryg in a ln e j k a w ia rn i - czy te ln i - ks ię 
garn i, urządzonej z ta k im  pietyzm em , 
ze szczerą m yślą o upowszechnianiu 
czyte ln ic tw a  o p ra w d z iw ym  pokum a- 
n iu  się człow ieka z książką, tego naj 
prostszego, na jbardz ie j szarego czło 
w ieka  z u licy , człow ieka, k tó ry  ręką 
świeżo obm ytą z b iałego wapna czy 
czarnego smaru, sięgn ie po leżące na 
stole pismo, po stojący na półce tom, 
zrośnie się z n im  w  zapam iętałe j lek 
turze, sprzęgnie swoją m yśl z m yślą 
autora ¡będzie przez ja k iś  czas żył 
życiem  bohatera..

*
T rudno  jest ju ż  dz is ia j przew idzieć, 

do jak iego stopnia p rz y tu ln ia  „C zy
te ln ik a “  spe łn i swe zadanie. S ta rt byi 
dobry. W  tym  lo k a lu  kaw ia rn ia nym , 
a n ie  w  uroczystej a u li lu b  pompa
tycznej sa li kon fe rency jne j wręczono 
nagrodę „O drodzen ia“  Jastrunow i 
za jego „M ic k ie w ic z a “ . A k t  pełen 
prostoty, bezpośredniości i  szlachetnej 
szczerości W iele osób zaproszonych 
asystowało uroczystości, ale jeszcze 
w ięce j b ra ło  w  n ie j udzia ł, p rz y k ła 
da jąc twarze do szyb, słuchając prze
m ów ień przez uchylone okna. P rzy 
padkow i przechodnie, prości ludzie 
z u licy . C i w łaśnie, k tó rzy  ju ż  od ju 
tra  p o w in n i zająć wygodne fotele, 
obsiąść te  śliczne s to lik i i  czytać, czy 
tać, czytać.

Jeśli ks iążka ma pójść da le j w  m a
sy, je ś li p isarz ma w yjść na ulicę, 
związać się z ludem , maszerować ra 
zem z ludem, tw orzyć d lań  1 być 
przezeń kochanym  — to jest to  jeden 
ze środków  jedna z dróg do celu.

G dyby jeszcze nasza brać pisarska 
sama n ie  s tron iła  od te j k a w ia rn i no
wego typu, lecz obrała ją  sobie za 
stałe m iejsce swych tow arzyskich 
spotkań; gdyby chcia ła tu  pop ijać 
codziennie kawę, gwarzyć pomiędzy 
sobą, ale i  naw iązywać k o n ta k t z salą 
ale ta k  po prostu, po swojsku, za
gadnąć n iek ie dy  tego i  owego z p rz y 
godnych gości, poradzić... No to cel 
zostałby osiągnięty, p lan  w ype łn iony 
na 102.

A  „k a w ia rn ia  -  czyte ln ia  1- ks ięga r
n ia  m ia łaby m urow aną przyszłość.

t Żniuja nie zakłócą  
zaopatrzenia Warszaiup  

u; nab iał
M im o okresu żn iw  zaopatrzenie lud 

ności s to licy  w  nab ia ł n ie  ulegnie 
zm niejszeniu. Centrala S pó łdzie ln i 
M leczarsko - Ja jczarsk ie j dostarcza 
codziennie na ryne k  w arszaw ski ok. 
12 ton masła, 450 tys. ja j, 50 tysięcy 
li t ró w  m leka, 1.700 kg sera szlachet
nego oraz 1.400 kg sera topionego.

Centra la Spó łdz ie ln i M leczarsko -  
Ja jczarsk ie j posiada w  swych m aga
zynach zapas ja j w  ilośc i 2 m ilio n ó w  
sztuk. Pondto zmagazynowano n a zi 
mę ponad 1.600 tys. szt. ja j.

Od początku lipca  do c h w ili obec
ne j ludność W arszawy spożyła 180 
ton  masła oraz 5 m ilio n ó w  sztuk ja j.

W s ie rpn iu  br. C entra la  Spó łdz ie l 
n i M leczarsko -  Ja jczarsk ie j dostar 
czy na ryn e k  w arszaw ski 252 ton y  
masła oraz 5.150 tysięcy sztuk ja j.

Lasek Bielański 
dla dzieci

W sobotę 30 bm. o godz, 13.30 na
stąpi przekazanie dzieciom nowego łere 
nu pólkolonijnego w lasku Bielańskim 
przy ul. Cegłowskiej w lasku tym W y
dział Wczasów prowadzi półkolonie dia 
300 dzieci śródmieścia i Żoliborza. Dzie 
ci dojeżdżają specjalnym tramwajem.

Katotuicka i Przechodnia  
u; oba k ie runk i

Wydział Komunikacyjny Z. M . powia 
damia, że na ulicach Przechodniej i Ka 
towickiej zostai przywrócony ruch dwu
kierunkowy.

W y ś c ig i  konne

Zapisy na n ied zie lę
Goin. 1. D y s t. 1890 m . N a g r. 80.909 z ł.: 

A ra b y : M o rw ita n , G o n itw a , G a d ir  I I ,
Makro®.

G on. 2, D y s t, 3200 m . N a g r. 109,000 z ł. ;  
D un a . Pośw ist., L iw ie c , p ro za , D a rc ia .

G on . 3. D y s t. 1409 m . N a g r. 70.900 z ł. :  
Trampolina, E g ida , B a r i.  O z ir ls , Bas tanza, 
Satysfakcja.

G on. 4. D y s t. 1900 m . N ag r. 150.000 z ł. :  
A lożan ika , S o a rle tt, P ly in g , Rose, A b ra m -  
za, A w a r ia ,  S k a rb o n ka .

G on . 5. D y s t, 2400 m . N ag r. 100.000 z ł. :  
H a rp u n , L is a m i e r. H o m e l, K a rc ia rz .

G on . 6. D y s t. 1990 m . N a g r. 150.000 z t : 
N iv e s  P re s ja , A n u id a ,  B z d u ra , P u rp u ra , 
J u s tin a .

G on . 7. D y s t. 100« m . N a g r. 150.000 z ł.: 
A d a g io , A m a to r ,  K re zus , T e m p o , A ga n o r

G on . 8. D y s t. 1800 m . N a g r. 60.000 z ł.: 
T a rn in a , C hanson, L a b o r, S ib e m o l, B o ja r , 
L u x ,  Ł a ń c u t.

G on . 9. D y s t. 1600 m . N a g r. 70.000 z ł : 
K o ro n fa irz , T o b ru k , A rg e n tu m , L u x ,  S i- 
b e m o l, J a s ta rn ia , M a k , C hanson, C ha rm e , 
E k s m is ja , B o ja r ,  L ib e lla ,  Ja b ło n n a .

K O N IE  P O LSK IE  BĘDĄ B IEG AĆ  
W  B U KAR ESZC IE

Rumuńskie Towarzystwo Wyścigo.
e zaprosiło Polskie T  wo Wyścigowe 

o wzięcie udziału w Międzynarodo
wych Gonitwach, jakie odbędą się w 
dniu 2 i 11 września br. w  Bukaresz
cie.

Jak się dowiadujemy — stajnie pad. 
stwowe wyślą na te gonitwy kilka 
czołowych koni tych stajni.


